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Podziękowania

!za życzenia
noworoczne

robotnicze krakowskich zakładów przemysło-
przystąpiły do realizacji nakreślonych na ten"
zadań produkcyjnych, inwestycyjnych i eksporto-
Ludności przekazano też w tym dniu do użytku
obiekty usługowe. Relacjonują o tym krakowscyWszystkim osobom, załogom zakładów pracy, organi­

zacjom oraz instytucjom, które nadesłały mi życzenia
noworoczne składam tą drogą serdeczne podziękowanie.

(—) WŁADYSŁAW GOMUŁKA
*

W linieniu Rady Państwa i własnym składam tą dro­
gą serdeczne podziękowanie wszystkim organizacjom
i Instytucjom oraz osobom, które nadesłały lub złożyły
w Belwederze życzenia noworoczne.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI
*

Wszystkim zakładom pracy, Instytucjom oraz osobom
prywatnym składam serdeczne podziękowanie za nade­
słane życzenia noworoczne, przekazując tą drogą rów­
nież szczere życzenia pomyślności, dobrych osiągnięć
w pracy i szczęścia osobistego.

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ

/■

Proletarinsze wszystkich krajów, łączcie się!

*

W imieniu Prezydium
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Krakowie i swoim
własnym dziękuję wszyst­
kim osobom, organizacjom,
instytucjom i urzędom za

nadesłane i złożone osobi­
ście życzenia noworoczne.

JOZEF NAGORZANSKI

-Przew. Prezydium WRN
*

Wszystkim instytucjom
społecznym 1 państwo­
wym, szkołom, uczelniom
oraz osobom prywatnym,
które przesłały życzenia
noworoczne dla żołnierzy
krakowskiego garnizonu na

moje ręce — składam tą
drogą serdeczne podzię­
kowanie.

płk dypl.
EDWIN ROZŁUBIRSKI
D-ca Garnizonu Kraków

(p) • Z okazji piątej roczni­
cy zwycięstwa rewolucji na

Kubie, w ambasadzie kubań­
skiej w Moskwie wydane zo­
stało przyjęcie. Wśród gości
obecny był pierwszy zastępca
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR A. Miko Jan.

• W artykule dla Jednego z

amerykańskich miesięczników
prezydent Johnson stwierdza,
że Stany Zjednoczone muszą

położyć większy nacisk na

podniesienie poziomu oświaty
w skali ogólnokrajowej, gdyż
wymagają tego problemy o-

becnego stulecia.
• Rządy Rumunii 1 Islan­

dii postanowiły podnieść swe

przedstawicielstwa dyplomaty­
czne do Tangl ambasad.

• W Budapeszcie podpisano
protokół o wymianie towaro­
wej między Bułgarią a Węgra-

-- ------- --------- ----—- —----

W>d

odpowiada 1
—na telefoniczne pytania ,

Czytelników. Kiedy? W j
każdy piątek od godziny,
16.30 do 18. Jeżeli więc po-i
trzebujesz porady praw-I
nej — zadzwoń w dnia’
dzisiejszym na nr

536-23

r

Z„GAZETĄ- DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów
zniżkowych na przedstawienie

„KALIGULA”
A. Camusa

w dniu 7 stycznia 1964, o goń z. 19.15 w Teatrze Kameralnym

KUPON WYCIĄG I ODDAĆ W KASIE TEATRU

CAF — fot. Targoński

1094 megawaty
przybyły

Warszawa (pap)
W19q .porazd,(igiwhi­

storii energtRjki prze­
kazaliśmy w ciągu roku ponad
1 tys. megawatów moc/y w no­
wo wybudowanych elektrow­
niach. Jak poinformował
dziennikarzy w czwartek 2
bm. wiceminister budownic­
twa i przemysłu materiałów
budowlanych Stefan'Farjasze-
wski, załogi przedsiębiorstw
tego resortu zrealizowały z

nadwyżką — mimo poważnych
trudności — zadania ubiegło­
roczne w dziedzinie budownic­
twa energetycznego, oddając

mi na rok 1964. Protokół prze­
widuje poważne zwiększenie
wzajemnych dostaw towarów
w porównaniu z rokiem ubie­
głym.

0 Z Indii powróciła węgier­
ska delegacja handlu zagra­
nicznego, która zawarła tam

umowę na dostawę i
huty szkła' do stanu

Pradesz. <Zakład ten

największ ‘/hutą szkła w In­
dii, który 'produkować będzie

wielkiej
Andra

i będzie

dziennie 106. ton wyrobów
szklanych. 1

q Już w połowie listopada
1963 r. Węgierskie Zjednocze­
nia Węglowe dostarczyły kra­
jowi o milion ton węgla wię­
cej od zaplanowanych 29,4
min ton. Do końca roku wy­
dobyto na Węgrzech ponad
plan półtora miliona ton wę-
€la.

■ 621 premier w tej liczbie
346 sztuk współczesnych zoba­
czymy na scenach całego kra­
ju w sezonie 1964/65. Sezon ten

przebiegać będzie pod znakiem
3 rocznic: XX-lecia Polski

Ludowej, 100-lecia urodzin

Żeromskiego i 400-lecia uro­
dzin (Szekspira.

■ Na wszystkich drogach
kołowych Polski ruch odby­
wał się w czwartek bez prze­
szkód. W niektórych tylko
okolicach gołoledź zmuszała
kierowców do ostrożnej jazdy.

, Opady śniegu, jakie wystąpi-
tty w woj. kieleckim, lubel-

'fryrjm 1 rzeszowskim nie spo-

4/wpdowały większych kłopo-

B W Sądzie Wojewódzkim w

Opolu zakończył się w czwar­
tak proces przeciwko 26 b.

?racownikom spółdzielni pra-
y włókniarzy „Oleśnlanka”,

. ctórzy narazili ją na straty w

wysokości ok. pół miliona zł.
Główni oskarżeni zostali ska­
zani: Ryszard Jarkiewlcz na 7

lat więzienia, Ignacy Szczur
na 7 lat więzienia, Faustyn
Woźniak na 6 lat, zaś Józef
Królikiewicz na 6,5 lat wię­
zienia.

Instytut Medycyny Pracy
Higieny Wsi w Lublinie pro-
wadrl prace naukowo-badaw­
cze nad rozpoznawaniem, le­
czeniem i zapobieganiem cho­
robom typowym dla ludności

wiejskiej, warunkami bytowa­
nia'i higieny ludności wsi, nad

oceną konstrukcji niektórych
urtądzeń technicznych rolni-
ctffa z punktu widzenia hi­
gieny pracy człowieka, nad
Wpływem na organizm czło­
wieka środków chemicznych
używanych do ochrony roślin
oraz nad metodami leczenia
schorzeń ludności wiejskie)
powstałych na skutek złych
warunków pracy. W Zakła­
dzie Badania Szkodliwości
Środków Chemicznych w Rol­

nictwie i Leśnictwie, tego
‘instytutu pod kierunkiem do­
centa dr Brzozowskiego o-

pracowano. dla potrzeb Sta­
cji San. -Epidemiologicznych
szereg metod pozwalających
na szybkie wykrywanie związ­
ków toksycznych stosowanych
w rolnictwie. Mają one na

celu zabezpieczenie zdrowia

pracowników zatrudnionych
w chemizacji rolnictwa. Na

zdjęciu: mgr M. Podolak przy
oznaczaniu substancji toksy­

cznych w powietrzu.

w 1963 r.
do eksploatacji elektrownie o

łącznej mocy 1094 MW. War­
to podkreślić, że 650 MW prze­
kazano w elektrowniach opa­
lanych tanim węglem brunat­
nym (w „Turowie” i „Koni­
nie III”), co w znacznym stop­
niu poprawiło nasz bilans pa­
liwowo-energetyczny.

Największym sukcesem bu­
downiczych elektrowni było u-

ruchomienie na 20 dni przed
terminem czwartego bloku
„Turowa” o mocy 200 MW.
Dzięki temu zaoszczędzono ok.
35 tys. ton węgla kamiennego,
który musiałby być zużyty (za­
miast węgla brunatnego) na

wytworzenie energii, dostar­
czonej w ciągu tych 20 dni
przez IV turbozespół „Turo­
wa”, W ub. r. weszły także do
ruchu pierwsze krajowe tur­
bozespoły o mocy 125 MW i
kotły na węgiel brunatny o

wydajności 375 ton pary na go­
dzinę.

Zastąpienie starych, mało
sprawnych agregatów prądo­
twórczych nowymi pozwoliło
w 1963 r. obniżyć zużycie wę­
gla na jednostkę produkcji e-

nergii (kilowatogodzinę) z 457
do 439 gramów. Dało to duże
oszczędności węgla.

POGODA
WARSZAWA (PAP)

podaj.e PIHM — w dniu 3Jak
bm. w Polsce przewidywane jest
zachmurzenie duże z większymi
przejaśnieniami 1 miejscami dro­
bne opady deszczu lub śniegu.
Mglisto. Temperatura minimalna
od minus 4 st. na północnym
wschodzie do ok. zera na zacho­
dzie, maksymalna odpowiednio
od ok. zera do ok. plus 3 st.
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PIRTIi BOBOTlłClfl

Pierwsza godziny pracy w 1964 roku

Pierwsze osiągnięcia
załóg robotniczych

Od pierwszych godzin pracy w nowym 1964 roku —

załogi .............. ..

wych
okres
wych.
nowe

dziennikarze PAP:

Ponad 2 tysiące ton ołowiu
zaoszczędzi w bież, roku za­
łoga Krakowskiej Fabryki
Kabli dzięki wprowadzeniu
nowego rodzaju powłok do
kabli energetycznych. Dotych­
czasowe ciężkie i drogie po­
włoki ołowiane zastąpione zo­
staną tu bowiem po raz

pierwszy w kraju — koszul­
kami ze znacznie tańszego i
lżejszego aluminium. Roz­
ruch specjalnej prasy do pro­
dukcji tego typu powłok alu­
miniowych podjęty został 2
bm i potrwa do pierwszej po­
łowy bm. W ciągu bież, roku
Krakowska Fabryka Kabli
wypuści łącznie ok. 1300 km
tego typu kabli. Jak przewi­
dują plany po uzyskaniu
przez nowy agregat pełnej
sprawności produkcyjnej, o-

szczędność z tytułu wyelimi­
nowania ołowiu wyniesie w

tym jednym zakładzie ok. 47
min złotych.

ANDRYCHÓW. W ostatnią
fazę rozruchową weszły z no­
wym rokiem prace przy uru­
chomieniu nowej, wielkiej
wykańczalni w Andrychów-

»Baiory«
w Algierze

ALGIER (PAPk
Jak donosi korespondent PAP,

red. Jackowski, 2 stycznia po raz

pierwszy do niepodległego Algie­
ru wpłynął polski statek flagowy
,,Batory”, który odbywa podróż
po Morzu Śródziemnym, mając na

pokładzie 534 turystów angiel­
skich 1 skandynawskich.

W rozmowach przeprowadzo­
nych z korespondentem PAP pa­
sażerowie podkreślali doskonałą
obsługę i wygodne warunki pa­
nujące na statku. Większość z

nich już parokrotnie odbywała
wycieczki na /.Batorym” i zali­
cza się do stałej klienteli naszego
statku.

,.Batory” po krótkim pobycie w

Algierze odpływa 3 bm. do Gi­
braltaru. Powrót do Gdyni pla­
nowany jest na 10 stycznia.

Zakłady Stolarki Budowlanej
w Mieroszowie produkują ty­
powe okna i drzwi dla budo­
wnictwa. W latach 1964-65 ko­
sztem 40 milionów złotych zo­
stanie przeprowadzona moder­
nizacja zakładu oraz zostanie

wybudowana nowa bocznica

kolejowa. Usprawnienie
transportu tarcicy oraz uru­
chomienie nowej linii automa­
tycznej umożliwiającej łącze­
nie tarcicy IV i V klasy w

dłuższe odcinki, pozwoli na

poważne oszczędności drewna
w klasie I, II 1 III. Na zdję­
ciu: fragment wnętrza hall

produkcyjnej. Na pierwszym
planie czepiarka — maszyna

do obróbki drewna.

CAF — fot. Wołoszczuk
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skich Zakładach Przemysłu
Bawełnianego. Nowa wykań-
czalnia, której większość wy­
posażenia stanowią maszyny
i urządzenia z Niemieckiej
Republiki. Federalnej, produ­
kować będzie rocznie ponad
32 min m wysokojakościo-
'Wych tkanin. Podstawowym
asortymentem produkowanym
w tym nowoczesnym obiekcie
Andrychowa będą gabardyny
bawełniane, popeliny i tkani­
ny pościelowe.

TARNÓW. W pierwszym
dniu pracy w nowym roku z

bocznicy zakładowej Fabryki
Maszyn Elektrycznych w Tar­
nowie wysłany został drogą
morską przez Gdynię do Liba­
nu transport wysokospraw-
nych silników. Zawiera on

łącznie 150 sztuk tego rodzaju
urządzeń, wykonanych w peł­
ni zgodnie z życzeniem egzo­
tycznego odbiorcy. Przystoso­
wane zostały one m. in. do
pracy w warunkach miejsco­
wego klimatu. Warto nadmie­
nić, iż to zamówienie załoga
zrealizowała poza normalny­
mi zadaniami gospodarczymi I

eksportowymi.
KRAKÓW. Równocześnie z

Fabryki Maszyn Odlewni­
czych w Krakowie skierowa­
no do Czechosłowacji trans­
port maszyn i urządzeń. Wy­
korzystane zostaną one w pro­
cesie mechanizacji budowa­
nych w tym kraju odlewni w

Tyniste i Libercu. Załoga Za­
kładów Budowy Maszyn i A-

paratury im. Szadkowskiego
w Krakowie przekazała stocz­
niowcom sprężarką amonia­
kalną, która zamontowana zo­
stanie na statku-bazie rybac­
kiej, przeznaczonej dla Zwią­
zku Radzieckiego. Dwie inne

sprężarki wysłano do Rybni­
ka, gdzie miejscowa załoga
Fabryki Maszyn wykorzysta
je do budowy urządzeń prze­
znaczonych dla wznoszonej w

Indiach kopalni.
W kopalni „Siersza” koło

Trzebini kilkumiesięczną
praktykę zakończyła 2 bm.
grupa górników z Indonezji.
W podziemiach tej kopalni
nabywali oni doświadczeń w

zakresie eksploatacji i wydo­
bycia węgla. Ostatnie dni
swojego pobytu w Polsce gór­
nicy indonezyjscy spędzili w

domu wypoczynkowym kopal­
ni „Siersza”, „Górnik” w Pci­
miu, Wraz z polskimi towa­
rzyszami pracy pożegnali sta­
ry i powitali tu nowy rok.
Pobyt w tym pięknym domu
upłynął im na wypoczynku,
korzystaniu z przechadzek w

egzotycznej dla nich i niezna­
nej Im zimowej aurze i roz­
rywkach, jakie przygotowało
kierownictwo . „Gór­
nik”. (PAP)

Kraków,

piątek 3

styczeń 1SE4 r.

oZPolskii CSRS
do Indii

Statek „Adolf Warskl”
biera z portu gdańskiego
partię maszyn i urządzeń
fabrycznych produkcji pol­
skiej i czechosłowackiej
przeznaczonych dla odbior­
ców w Indii. Na zdjęciu:
załadunek maszyn i urzą­

dzeń na statek.

CAF — fot. Uklejewskl
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Potsko-wietnamski
protokół

o wymianie
handlowej

IIANOI (PAP)
W wyniku rozmów prowa­

dzonych w atmosferze przyja­
źni i wzajemnego zrozumienia
międy delegacjami handlowy­
mi PRL i Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, podpisany
został w dniu 31 grudnia 1963
r. w Hanoi protokoł o wzajem­
nych dostawach towarów i

płatności na rok 1964.

Protokoł podpisany został w

ramach umowy wieloletniej
między obu krajami i przewi­
duje w stosunku do obrotów
zrealizowanych w roku 1963
wzrost o 1.2 proc.

Polska dostarczać będzie do
DRW maszyny i urządzenia,
narzędzia, wyposażenie i sprzęt
elektryczny, części zamienne
do samochodów, łożyska tocz­
ne, wyroby walcowane, barw­
niki, środki owadobójcze, far­
maceutyki oraz inne towary.

Dostawy z Wietnamu obej­
mują cynę, jutę, herbatę, ty­
toń, kawę, konserwy owoco­
wo-warzywne, przyprawy ko­
rzenne, trawę morską, obuwie
skórzane, tkaniny jedwabne i
inne towary.

Z pobytu delegacji
dramaturgów chińskich

WARSZAWA (PAP)
Przez 3 tygodnie bawiła w

Polsce delegacja dramaturgów
z Chińskiej Republiki Ludo­
wej, której przewodniczył dra­
maturg i krytyk teatralny —

sekretarz zarządu Związku
Dramaturgów Chińskich Dżao-
Szun,

niedicfalna wizyta

ł S. Chruszczów
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Wła­

dysława Gomułki i prezesa Rady Ministrów —

Józefa Cyrankiewicza, i sekretarz KC KPZR,
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR —' N.S.
Chruszczów oraz zastępca członka Prezydium
KC KPZR, I sekretarz Komitetu Centralnego KP
Białorusi — K. T. Mazurów przybyli 2 bm. z kilku­
dniową nieoficjalną wizytą do Polski.

Na granicy państwa gości
powitali członkowie Biura
Politycznego KC PZPR: Igna­
cy Loga-Sowiński i marsza­
łek Marian Spychalski oraz

ambasador ZSRR w Polsce —

Awierkij Aristow.
Na Dworcu Gdańskim w

Warszawie przybyłych gości
witali: I sekretarz KC PZPR
— Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa —

Aleksander Zawadzki, prezes
Rady Ministrów — Józef Cy­
rankiewicz, członkowie Biura
Politycznego KC PZPR —Ste-

Katastrofa
amerykańskiego samolotu

NOWY JORK (PAP)
Amerykański transporto­

wiec wojskowy „Globemaster
C-124”, z 9-osobową załogą,
który odbywał lot z Japonii
do Honolulu, uległ katastrofie
i prawdopodobnie spadł w wo­
dy Oceanu Spokojnego.

„...Jesteśmy młodą gwardią...” —

głoszą słowa hymnu ZMS. Gwardią
partii — dodajmy, organizacją, która
w poważnym stopniu ponosi odpowie­
dzialność za wychowanie
w duchu socjalistycznym.
dlatego wszelkim poczynaniom ZMS
powinny towarzyszyć życzliwość 1 po­
moc organizacji partyjnych, członków

partii. Niestety, często jeszcze teoria
nie znajduje potwierdzenia w codzien­
nej praktyce.

Niełatwo choćby o przykłady w ro­
dzaju chrzanowskiego Komitetu Po­
wiatowego partii, którego członkowie

w poszczególnych zakładach gromadzą obserwacje, do­
tyczące działalności ZMS i pomocy organizacji partyj­
nych dla Związku; obserwacje te pozwolą na wnikliwą
ocenę istniejącego stanu rzeczy. Inne Instancje partyjne
zadowalają się wysłuchaniem od czasu do czasu infor­
macji, przygotowanej przez Komitet ZMS, przekazywa­
niem pewnych poleceń, krytykowaniem braków 1 nie­
dociągnięć wówczas, gdy stają się rażące. Co gorsza,
tego rodzaju „pomoc” zadowala działaczy młodzieżo­
wych, którzy niejednokrotnie nie wiedzą czego doma­
gać się od instancji partyjnych, zbyt rzadko próbują
wzbudzić zainteresowanie dtla problemów i kłopotów,
z jakimi boryka się dana organizacja.

Formalizm we wzajemnych stosunkach jeszcze jaskra­
wiej występuje w zakładach pracy. Brzmi to paradoksal­
nie, ale jest jeszcze dobrze, jeśli Komitet Zakładowy
partii znajduje czas na zapoznanie się z planami ZMS,
jeśli sekretarze KZ i organizacji oddziałowych zaszczycą
swą obecnością zebranie ZMS-owskie. Można nawet wy­
baczyć upraszczanie oceny, uzależnianie jej od... iląści
osób rekomendowanych przez ZMS na kandydatów par­
tii. Gorzej, że dość rozpowszechnione są inne zjawiska,
o których mówiono na jednym z posiedzeń Wydziału
Organizacyjnego KP partii z udziałem kierownictwa KW
ZMS. Komitety zakładowe i organizacje partyjne zapo­
minają o swych członkach, należących równocześnie do
ZMS i nie „rozliczają” ich z partyjnych poleceń. Ocena
działalności ZMS, bardzo powierzchowna, dokonywana
jest od przypadku do przypadku. Nierzadko sytuacja
przypomina przysłowiowe odbijanie piłki: Komitet Za­
kładowy partii rzuca gromy na ZMS, który nie działa.
ZMS-owcy usprawiedliwiają się brakiem pomocy ze

strony organizacji partyjnych. W takich przypadkach
i w takich sytuacjach kryje się przyczyna braku atmo­
sfery, sprzyjającej działalności organizacji młodzieżowej,
stąd wywodzą się opinie, według których... „ZMS w za­
kładzie pracy stanowi zło konieczne”.

A przecież właśnie od towarzyszy partyjnych mają
prawo oczekiwać pomocy młodzi często dopiero „ząbku­
jący” działacze, pomocy niezbędnej przy podejmowaniu
problemów wychowawczych, koniecznej przy określaniu
roli i miejsca ZMS w zaJdadzie czy wreszcie wówczas,
gdy trzeba dokonać wyboru
łania.

Obecnie trwa kampania
ZMS. BiUansuje się dorobek 1
rencjach biorą udział przedstawiciele zakładowych in­
stancji partyjnych i od nich niejednokrotnie delegaci
wysłuchują wielu trafnych propozycji i wskazówek,
przydatnych do pracy na przyszłość. Tak być powinno.
Tylko nie od wielkiego święta i wyjątkowych okazji.
Inna sprawa, że właśnie trwająca kampania stanowi do­
godną sposobność — dla KZ i organizacji partyjnych —

do poddania ocenie tego, co najbardziej lapidarnie okre­
śla się mianem politycznego kierownictwa.

fan Jędrychowski, Zenon
Kliszko, Edward Ochab, Adam
Rapacki, sekretarze KC PZPR
— Witold Jarosiński i Bole­
sław Jaszczuk, członkowie
Rady Państwa i rządu, kie­
rownicy wydziałów Komitetu
Centralnego, liczne grono wy­
bitnych działaczy partyjnych
i państwowych.

Obecni byli członkowie am­
basady ZSRR w Warszawie.

Pociąg zatrzymał się w

Warszawie kilkanaście minut.
Po serdecznym powitaniu

i krótkiej rozmowie N.S.
Chruszczów i K.T. Mazurów
w towarzystwie Władysława
Gomułki, Józefa Cyrankiewi­
cza, Zenona Kliszki, Ignacego
Dogi-Sowińskiego i Mariana
Spychalskiego udali się do
województwa olsztyńskiego.

Szefowi rządu radzieckiego
towarzyszy również ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Awier­
kij Aristow.

Regiony
ekonomiczne
punktem zainteresowania

naukowców
(Inf. wł.). Wczoraj w Krako­

wie przebywali przedstawicie­
le 14 krajów, którzy uczestni­
czą w Wyższym Kursie Eko­
nomicznym zorganizowanym
przez Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego przy Szkole
Głównej Planowania i Staty­
styki w Warszawie. Są to pra­
cownicy naukowi wyższych u-

czelni, biur ekonomicznych,
organizatorzy planowania z

rozmaitych przedsiębiorstw m.

in. Meksyku, Chile, Brazylii,
Ghany, Abisynii, Egiptu, Sy­
rii, Libii, Birmy, Indonezji,
Japonii, Włoch, Norwegii i in.
W Krakowie wysłuchali oni
referatów na temat planowa­
nia terenowego i regionalnego,
które wygłosili przew. WKPG
J. Rejduch oraz kierownik
pracowni planów regionalnych
przy WKPG — dr J. Krucza­
ła. W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy kursu spot­
kali się z czołowymi ekonomis­
tami krakowskimi. Podkreślić
należy, że kurs zorganizowany
został w Polsce przy porozu­
mieniu z Organizacją Narodów
Zjednoczonych. (J)

mlodzieży
I właśnie

głównego kierunku dzia-

sprawozdawczo-wyboreza
niedociągnięcia. W konfe-
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Mozambik walczy
o wyzwolenie

NAIROBI. Przewodniczący par­
tii Afrykański Związek Narodowy
Mozambiku Mathew Mmole zwró.
eił się do rodaków z apelem o

zjednoczenie sił w walce o wy-
Zwolenie ojczyzny i wyraził prze­
konanie, żę wszystkie niezależne

państwa Afryki poprą naród Mo­
zambiku w jego walce przbciwko
imperialistom 'portugalskim.

Afrykańczycy Mozambiku —

oświadczył Mmole — gotowi są

uczynić wszystko w celu likwida­
cji neokolonializmu — głównego
wroga wszystkich patriotów afry­
kańskich i prawdziwych bojow­
ników

Rzqd francuski odrzucił

żądanie odesłania

Argouda do NRF
BONN. Rzecznik rządu bod

skiego stwierdzi! w czwartek 2

bm., ii wpłynęła nota od rządu
francuskiego odrzucająca żądanie
Niemiec zachodnich odesłania tam

skazanego we Francji na doży­
wotnie więzienie jednego z sze­
fów OAS, Argouda.

Bonn zwróciło się do Francji
z notą, w której powołując się na

„prawo azylu” domaga się ode­
słania Argouda do Niemiec za­
chodnich.

Dahomej domaga się
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK. — Szef tymcza­

sowego rządu Dahomeju, pułkow­
nik Soglo, wystosował do sekreta­
rza generalnego ONZ U Thanta

depeszę z prośbą o zwołanie Ra­
dy Bezpieczeństwa w celu rozpa­
trzenia sporu między Dahomejem
a Nigerią.

Jak wiadomo, niedawna decyzja
rządu Nigerii wydalenia z tego
kraju wszystkich DahOmeJczyków
wywołała napięcie w stosunkach

miedzy Nigerią a Dahomejem.

Kenyatta zaproszony
do Jugosławii

BELGRAD. Podano tu do wia­
domości, że w czasie swego po­
bytu w Nairobi wiceprzewodnl-
czący Związkowej Rady Wyko­
nawczej Jugosławii V. Zekovlc

wręczył premierowi Kenii Jomo

Kenyatcie zaproszenie prezydenta
Tito do odwiedzenia Jugosławii.
Kenyatta przyjął zaproszenie i ze

swej strony zaprosił prezydenta
Tito do odwiedzenia Kenii.

Kontrrewolucjoniści
kubańscy szkolą się

w Gwatemali
HAWANA. — Gazeta „Verdad”

wychodząca nielegalnie w Gwate­
mali donosi, że w bazach USA w

tym kraju instruktorzy amery­
kańscy szkolą kontrrewolucjoni­
stów kubańskich, „przygotowując
ich do nowej napaści na Kubę”.
Amerykanie uczą również żoł­
nierzy gwatemalskich, jak wal­
czyć z oddziałami partyzanckimi.

Dokładna data odkrycia
Antarktydy

MOSKWA. — W jednym i ar­
chiwów radzieckich znaleziono
niedawno mapę nawigacyjną
pierwszej rosyjskiej ekspedycji
antarktycznej 1819 — 1821, kiero­
wanej przez
hausena i
Pozwoliło to

tę odkrycia
pisków na mapie wynika, że stat­
ki zbliżyły się do brzegów szóste­
go kontynentu 27 stycznia 1820 r.,
dzień wcześniej niż dotychczas
sądzono.

„Bieriozka" w Tel Avivie
MOSKWA. W dniu 1 styczni* w

Tel Avivle odbył się pierwszy
koncert radzieckiego zespołu
„Bieriozka”. Występ artystów ra­
dzieckich zakończył się dużym
sukcesem.

Faddieja Bellings-
Michala Łazariewa.
ustalić dokładną da-

Antarktydy. Z za-

Ha Cypr przybywają
coraz to nowe kontyngenty

wojsk brytyjskich
LONDYN (PAP)

— Londyński korespondent
PAP red. Bańkowski donosi,
iż złożone w środę oświad­
czenia prezydenta Cypru Ma­
kariosa, wywołały w Londy­
nie bardzo poważne zanie­
pokojenie. „Daily Telegraph”
pisze nawet o „nieomal pa­
nice w Londynie, Atenach 1
Ankarze” po opublikowaniu

^pierwszego oświadczenia Ma­
kariosa, iż rząd jego posta­
nowił wypowiedzieć „układ o

gwarancjach” zawarty z W.
Brytanią, Grecją i Turcją
oraz układ o sojuszu z Gre­
cją i Turcją. Po drugim o-

Reżimy dyktatorskie
Środkowej Ameryki

jednoczą się
HAWANA (PAP)

— Gwatemalska partia
pracy ogłosiła oświadczenie
w związku z niedawną kon­
ferencją ministrów obrony
państw Ameryki Środkowej.

Oświadczenie stwierdza, że
celem konferencji było sko­
ordynowanie działań wojsko­
wych w celu stłumienia wal­
ki narodów Ameryki Środko­
wej o demokrację i wolność.
Rządy krajów tego regionu
zamierzają też użyć swych
sił zbrojnych do napaści na

Kubę.
Gwatemalska partia pracy

zwraca uwagę, iż wobec
mas, które nie chcą dłużej
cierpieć głodu, ucisku i re-

presji, dyktatorskie reżimy
Środkowej Ameryki jednoczą
się, aby dławić wszelkie
przejawy opozycji demokra­
tycznej.

świadczeniu Makario-sa, sta­
nowiącym odwrót od pogró_
żek natychmiastowego unie­
ważnienia traktatów, nastą­
piło pewne odprężenie, je­
dnakże obawy odnośnie sy­
tuacji na Cyprze istnieją w

stolicy W. Brytanii nadal, a

reakcją na to jest ostry ton

czwartkowej prasy wobec
Makariosa. Na Cypr wysyłane
są coraz to nowe kontyngenty
wojsk brytyjskich. Przez
całą noc z środy na czwartek
przybywał}' na Cypr samolo­
ty z oddziałami brytyjskimi.

PARYŻ (PAP)
— Jak donosi korespondent

agencji France Presse, rząd
Grecji odrzucił propozycję
Turcji przewidującą zwięk­
szenie stanu liczebnego wojsk
obu tych państw na Cyprze.

Decyzję taką podjęto na

czwartkowym nadzwyczajnym
posiedzeniu nowo powołanego
tymczasowego rządu greckie­
go. W posiedzeniu tym wzięli
udział dowódcy wojskowi
przywódcy polityczni.

i

N dzvvczajne
posiedzenie rady NATO

PARYŻ (PAP)
Oficjalny przedstawiciel

NATO oświadczył, że na proś­
bę rządu greckiego zwołane
zostało 2 stycznia nadzwyczaj­
ne posiedzenie stałej rady
NATO w celu omówienia wy­
darzeń na Cyprze.

Grecja zwróciła się do
NATO z prośbą „o zapobieże­
nie jakimkolwiek jednostron­
nym akcjom Turcji” na Cyp-
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Atrakcyjne zawody
w piłkę

W najbliższą niedzielę na

krytej pływalni TS tyisła doj­
dzie do dwóch atrakcyjnych
meczów w piłce wodnej. Re­
prezentacja seniorów Polski A

zmierzy się z reprezentacją se­
niorów Polski B. drugim
pojedynku reprezentacja mło-

wodną

Bońskl minister

głównym mówcą
na zjeździe korporacji HRF

BERLIN (PAP)
.— W Berlinie zachodn rn

rozpoczął się zjazd zachodnio-
niemleckich korporacji stu­
denckich. Organizatorzy zjaz­
du, który potrwa do 5 stycz­
nia, wybrali sobie na głów­
nego mówcę przywódcę bań­
skich rewizjonistów ministra
do spraw przesiedleńców
Hansa Kruegera. Należy
przypomnieć, że na niedaw­
nej konferencji prasowej w

Berlinie ujawniono zbrodniczą
przeszłość Kruegera jako nie
tylko zagorzałego aktywnego'
hitlerowca, lecz współodpo­
wiedzialnego zarazem za

krwawe prześladowania lud­
ności polskiej w Chojnicach

na Pomorzu za czasów oku­
pacji. Krueger bawił nie­
dawno w Berlinie zachodnim
na zwołanej tutaj konferencji
aktywu rewizjonistycznego z

NRF.

F
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Czelabińskie ZaklFziy
Metalurgiczne uruchomiły
nowy zespół walcowmcy
walcarek „1700” (na zdjr
ciu) do produkcji szerokidi
arkuszy stali nierdzewnej
niezbędnych dla fabryk bu­
dowy maszyn przemytu
chemicznego.

Fot. — CAF

Międzynarodowy turniej
tenisistów USA

W Miami Beach na Flory­
dzie rozpoczął się międzyna­
rodowy turniej drużynowy
juniorów o „Słoneczny pu­
char”. Startujący w nim re­
prezentanci Polski spotkali się
w pierwszej rundzie z rozsta­
wionym z nr 3 zespołem Bra­
zylii. Nasi młodzi tenisiści sta­
wiali niespodziewanie silny o-

pór doskonałym przeciwnikom
i ulegli 1:2. Tadeusz Nowicki
przegrał ze zwycięzcą turnie­
ju indywidualnego, Kochem
1:6, 1:6, Bronisław Lewandow­
ski pokonał Marchera 4:6, 6:4,
10:8, a w grze podwójnej pa­

ra Nowicki-Lewandowski u-

legła Kochowi i Marcherowi
5:7, 2:6.

Sajgon kontynuuje

starą polityk

dzieżowa Polski A walczyć bę­
dzie z zespołem rezerwowym.

Wszyscy zawodnicy przeby­
wają już w Krakowie na

zgrupowaniu i przygotowują
się pilnie do wyznaczonych
spotkań.

W reprezentacji Polski zo­
baczymy zawodników: Kaligę,
Jaworskiego, Lutomskiego,
Kędzią, Widawskiego, Szeme-
la.

W reprezentacji młodzieżo­
wej wystąpią m. in. dwaj
krakowianie Kowalewski i
Sikora. Obaj ci zawodnicy
należą do klubu sportowego
„Wisła”.

Bridż sportowy
Po raz trzeci odbędą się

Okręgowe Mistrzostwa
Związku Zawodowego Pra­
cowników Budownictwa i

Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych w bridżu spor­
towym. Zawodnicy walczyć
będą o puchar przechodni
federacji sportowej „Budo­
wlani”.

Rozgrywki odbędą się w

dniu 11 stycznia w hali
„Wandy”. Walczyć tam bę­
dą pary. W następnym
dniu odbędą się rozgrywki
indywidualne a 19 stycznia
mistrzostwa drużynowe.
Jak się dowiadujemy, do
III okręgowych mistrzostw
zgłoszonych zostało już
bardzo wielu zawodników.

Góry czekają...
Polskie Towarzystwo Tury­

styczno - Krajoznawcze rów­
nież i w tym roku organizuje
tradycyjne turystyczno-szko-
leniowe wczasy narciarskie w

najpiękniejszych zakątkach
gór Polski.

Do udziału w tych wcza­
sach PTTK zaprasza wszyst­
kich miłośników „białego sza­
leństwa”: — początkujących,
zaawansowanych i wprawnych
narciarzy, którym zapewnia
się: zakwateroiaanie w schro­
niskach górskich, pełne wy­
żywienie, szkolenie pod kie-
unkiem kwalifikowanych in-
truktorów, przewodnictwo na

yycieczkach programowych,
bezpieczenia w PZU od ew.

eszczęśliwych wypadków,
\łą, turystyczną atmosferę.

Akcją wczasów zimowych.
TK objęte są Sudety, Be-
iy, Tatry i Bieszczady.

® dy więc może wybrać dla
Ą ’e interesujący go region
V,by przyjemnie i poży­
teczne spędzić dni swego zi-
mowigo urlopu.

Członkowie Związków Za­
wodowych korzystają ze skie­
rowań ulgowych! Członkowie
PTTK są objęci dodatkową
zniżlłd

M . gęstwo I keistów

Szw&ji vr Kanadzie

Przebywająca w Kanadzie
reprezentują hokejowa Szwe­
cji pokonJa w środę czołowy
zespół kaiadyjski Winnipeg
Marcone ,':4 (2:1, 1:1, 4:2).

.

Hayr- wyrównał rekord
świata

Znakomitą formę zademon­
strował na mityngu lekkoatle­
tycznym w Miami Beach świe­
tny sprinter amerykański Bob
Hayes. W biegu na 100 y, mi­
mo silnego przeciwnego wia­
tru i braku groźnych przeci­
wników, wyrównał on własny
rekord świata wynikiem 9,1, a

na dystansie 220 y na prostej
uzyskał rezultat 20,1 tj. o 0,1
sek. gorzej od rekordu świata.
Na tych samych zawodach
Pennel skoczył o tyczce 4.88,
a Gubner pchnął kulę na od­
ległość 18,17.

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień agencji

Associated Press, w Sajgonie
nastąpiło 2 bm. ukonstytuo­
wanie „rady obywateli —

przywódców”. „Rada” peł­
nić będzie fnkcje zgroma­
dzenia narodowego, które
zostało rozwiązane po prze­
wrocie państwowym.

Nowo powstały organ ma

opracować nową konstytucję
i „utworzyć w YZietnamie po­
łudniowym ustabilizowaną
demokrację antykomunistycz­
ną”. „Rada” nie będzie mia­
ła uprawnień ustawodaw­
czych.

Przywódca junty wojskowej
generał Duong Van Mi-nh

przemawiając podczas uro­
czystości otwarcia rady pod-

kreślił, że junta dążyć
dzie do utrzymania kursu
„antykomunistycznego 1 an-

tyneutralistycznego”.

Powitanie

Nowego Roku

wodą
MOSKWA (PAP)

Po raz piętnasty 4B-letnl płetwo­
nurek radziecki Osman Kumukow

powitał nowy rok na dnie rzeki

Moskwy. 31 grudnia o godzinie 23.50
zszedł on do wody z granitowego
nabrzeża centralnego parku kul­
tury i wypoczynku lm. Gorkiego
a na powierzchnię wyszedł już w

Nowym Roku.

Gdy Kumukow po raz pierwszy
przed 15 laty witał w ten sposób
nowy rok, był samotny, obecnie

jednak podobnie jak on, rok 1904

powitało jeszcze wiele Innych
„morsów” (tak w Związku Ra­
dzieckim nazywani są amatorzy
zimowych kąpieli). Wśród nich

znajdowała się studentka uniwer­
sytetu moskiewskiego — Lusla Ko-

slukowa, pracownica Teatru Ma­
łego — Zlnajda Duszklna, tkaczka
— Walentyna Iwanowa, małżonko­
wie Malikowowle z 13-Ietnlm sy­
nem i inni.

Po kąpieli na brzegu spełniono
toast szampanem. Pierwszy toast

wzniósł jeden z najstarszych mos­
kiewskich „morsów” 61-letni Fio­
dor Abramów.

Orędzie noworoczne

Kwame Nkrumaha

MOSKWA (PAP)
Należy położyć kres zim­

nej wojnie — od tych słów
zaczął swe orędzie noworocz­
ne prezydent Ghany Kwame
Nkrumah.

Nkrumah scharakteryzował
w swym przemówieniu sytua­
cję w Afryce i dotychczasowe
osiągnięcia ruchu narodowo­
wyzwoleńczego na tym kon­
tynencie. W 1964 roku po
wyzwoleniu północnej Rodezji
i Niasy cała północna i cen­
tralna Afryka oswobodzona
będzie od kolonializmu.

Przechodząc z kolei do o-

mówienla wewnętrznej sytua­
cji Ghany Nkrumah zapowie­
dział rozpoczęcie 7-letnie-
go planu rozwoju, który stwo­
rzyć ma podstawy uprzemy­
słowienia tego kraju.

Powałny
rozdźwiąk

między
Francją a RUF

PARYŻ (PAP)
Zachodnioniemiecka nota,

domagająca się wydania wła­
dzom NRF b. pułkownika Ar­
gouda skazanego w tym sa­
mym dniu w Paryżu na do­
żywotnie więzienie,, spowodo­
wała poważne napięcie w

stosunkach między Francją a

Niemcami zachodnimi. W
Paryżu podkreśla się, że rząd
francuski nie wyda Argouda.

Sprawa ma stanąć na

czwartkowym posiedzeniu
rządu francuskiego, któremu
przewodniczy generał de
Gaulle. W dobrze poinformo­
wanych kołach paryskich
mówi się o dużym zirytowa­
niu i rozgoryczeniu, jakie
wywołała w rządzie francus­
kim nota bońska. Obserwato­
rzy stwierdzają przy tej o-

kazji wyraźną zmianę atmos­
fery, jaka zaznaczyła się w

stosunkach francusko-nie-
mieckich od chwili dojścia
do władzy kanclerza Erhar­
da.

Również korespondencje z

Bonn nie ukrywają poważne­
go rozdźwięku, jaki nastąpił
na tym tle między Francją a

NRF.

Z otuchą
PIĘKNY zwyczaj składania życzeń no­

worocznych jest tym przyjemniejszy,
że wszyscy ludzie życzą sobie na­

wzajem — wszystkiego najlepszego. Wiel­
cy i mali tego świata z jednakowym
wzruszeniem witają każdy nadchodzący
rok, wierząc, że będzie on rokiem pomyśl­
niejszym i szczęśliwszym dla ich ojczy­
zny, miasta, dla najbliższych. a

Z płaszczyzny jak najbardziej intym­
nych i związanych z uczuciami każdego
człowieka przeżyć, noworoczny zwyczaj
składania życzeń, na stałe przeniósł «ię
również na platformę związaną z wiel­
ką polityką.

W dniu tym wybitni mężowie stanu w

swych orędziach noworocznych przynoszą
zapowiedź kontynuowania czy zmiany po­
lityki, jaką reprezentuje ten czy inny
rząd. Z nadzieją w sercu i z otuchą na

lepszą przyszłość, przyszłość z której moż­
na będzie wykreślić raz na zawsze wid­
mo wojny — miliony ludzi wsłuchiwało się
w głosy mężów stanu Wschodu i Zachodu.

Głos Wschodu nawołujący do rozsądku,
do polityki współistnienia, polityki poko­
jowego współżycia, jeszcze raz przypom­
niał światu o wysiłkach, jakie są czynio­
ne niezmiennie w naszym socjalistycz­
nym obozie.

Z głęboką uwo.gą i troską czekaliśmy
na orędzie głowy państwa największego
mocarstwa kapitalistycznego jakim są
Stany Zjednoczone.

Z uwagą i troską dlatego, że obok
Związku Radzieckiego, Stany Zjednoczone
są tym drugim państwem, od którego za­
leży'czy pokój będzie utrzymany, czy też
nie. Z niepokojem natomiast śledzimy
wszyscy złe przemiany, jakie zachodzą w'

kraju Jeffersona, Washingtona, Roose-
velta i Kennedyego. Żywo jeszcze mamy
w pamięci tragiczną śmierć tego ostatnie­
go, bo dal się on poznać jako człowiek,
któremu była bliska i droga sprawa po-

koju. Ciemne 1 wsteczna moce, które do­
prowadziły do skrytobójczej śmierci
pierwszego obywatela Stanów Zjednoczo­
nych, tym bardziej bezczelnie i energicz­
nie rozpoczęły ostatnio wściekłą kampa­
nię antykomunistyczną. Z coraz większą
zaciętością nawołuje się do obalenia siłą
rządu Fidela Castro, krzyczy się o nadej­
ściu czasu do ostatecznej rozprawy z ko­
munizmem. M

Natomiast w swym wywiadzie nowo­
rocznym dla korespondentki American
Broadcasting Company p. Lizy Howard,
premier kubański życzył dobrego roku
narodowi amerykańskiemu i stwierdził:
„Pragnę powiedzieć narodowi USA, że
mimo tego, iż prezydent Kennedy był
twardy wobec nas, naprawdę ubolewamy
nad jego tragiczną śmiercią. Prezydent !

Kennedy w ostatnich dniach swego życia
zaczynał rozważać możliwość unormowa­
nia stosunków pomiędzy USA i Kubą...
Nie jest rzeczą łatwą zmienić politykę
Stanów Zjednoczonych, ale mamy pewne
przyczyny, aby sądzić, że było to moż­
liwe”.

Prezydent Johnson w orędziu noworocz­
nym do premiera Chruszczowa stwier­
dził m. in.: „Pokój na ziemi i dobra wola

wszystkich ludzi nie muszą być iluzją,
możemy spowodować, że stanie się to

rzeczywistością. W tym duchu dążyć będę
do pogłębienia poprawy stosunków mię­
dzy naszymi dwoma krajami. W nasze

ręce złożono los pokoju i nadzieje milio­
nów, szczerze wierzę, iż całkowicie zasłu- \

gujemy na to zaufanie...”
Z otuchą w sercach na polepszenie

atmosfery politycznej w śmiecie, rozpo­
częliśmy rok nowy, wierząc, że deklara­
cje złożone przy tej okazji, będą progra­
mem działania wszystkich ludzi dobrej
woli.

ARTUR PODKOWA

Kronika sportowa
Ognisko TKKF „Górpol” pro.

wadzi naukę jazdy na łyżwaci
dla dzieci i dorosłych na małej
tafli krakowskiego sztucznego la
dowiska przy ul. Siedleckiego P

każdą niedzielę od godz. U d<
29.11 . *

Zebranie Okręgowej Komisji
Turystyki Motorowej PTTK od­
będzie się w dniu 12 stycznia (nie­
dziela) w Klubie Turysty w Kra­
kowie, przy ul. Basztowej 8. Po­
czątek zebrania o godz. 19.

Ciekawostki sportowe
Polska — jak wiadomo —

zgłoszona została do elimina­
cji.

W Niemieckiej Republice
Demokratycznej piekarnie
przygotowały tysiące pącz­
ków, które spożyto trady­
cyjnie z okazji Nowego
Roku.

CAF — radlofote

W Stanach Zjednoczonych
śniegi i mrozy

Ponad 94

tysiące
gości noworocznych
w stolicy NRD

BERLIN (PAP)

Ogółem 94.676 mieszkańców
Berlina zachodniego przeszło
w dniu Nowego Roku do go­
dzin popołudniowych przez
pięć przejść granicznych do
stolicy NRD, aby odwiedzić

swych zamieszkałych tam kre­
wnych. Razem z tymi, którzy
przybyli tam 31 gródnla, na­
dejście nowego roku obchodzi­
ło w Berlinie demokratycz­
nym 172.740 gości z Berlina za­
chodniego. Tysiące z nich po­
siadało przepustki na 31 grud­
nia 1 1 stycznia, tak, że mogli
spędzić ze Swymi bliskimi ca­
łą noc noworoczną. Jak poda­
ła agencja ADN do dnia wczo­
rajszego wydano mieszkańcom
Berlina zachodniego 1.188 ty­
sięcy przepustek uprawniają­
cych do przekroczenia granicy.

NOWY JORK (PAP)
Ośrodek burzowy przesu­

wający się wzdłuż wybrzeża
północnej Karoliny spowodo­
wał, iż w dniu Nowego Roku
ta część Stanów Zjednoczo­
nych pókryta była powłoką
śnieżną o grubości nienotowa-
nej dotychczas przez amery­
kańskie biuro pogody. W re­
jonie wielkich jesiotr amery­
kańskich temperatura uległa
dalszemu obniżeniu. Na wielu
głównych szosach 1 szlakach
komunikacyjnych wystawiono
tablice ostrzegające kierow­
ców przed tragicznymi skut­
kami zbyt ryzykownej jazdy.
Amerykańskie biuro pogody
ostrzega, że w wielu rejonach
USA może wystąpić gołoledź.

Gwałtowne pogorszenie po­
gody, a w szczególności mróz

1 duże opady śniegu spowodo­
wały przerwanie wielu kabli
telefonicznych. Szereg miej­
scowości odciętych jest od
świata. Na szosach oczekują
pomocy dziesiątki samocho­
dów. Służba drogowa Stanów
Zjednoczonych postawiona
jest w stan ostrego pogotowia.

Jeszcze nie odbyła się olim­
piada w Tokio, a już fachow­
cy zastanawiają się nad pro­
blemami przyszłych igrzysk,
które odbędą się w 1968 r. w

Meksyku. Stczególnie zanie.
pokojeni są Europejczycy,
którym, przyjdzie startować w

mieście, położonym tak wyso­
ko nad poziomem morza. U—
waża się, że największe szanse

będą mieli biegacze górale o-

czywiście tubylcy oraz Abi.
syńczycy, Marokańczycy i Al­
gierczycy.

*

Podano do oficjalnej wiado­
mości w Londynie podczas ze­
brania komitetu wykonawcze­
go FIFA, że zatwierdzony zo.
stał regulamin piłkarskich mi­
strzostw świata, które odbędą
się w roku 1966. M. izt regula­
min przewiduje, że ustalenie
grup eliminacyjnych zostanie
dokonane do końca stycznia
br. Finały mistrzostw świata
odbędą się, jak już informo- szonej przed 70 laty przez «k.
waliśmy — w Anglii w okre- tualnego prezesa MKOl, Ama­
sie od 12 do 30 lipca 1966 r. rykanina A. Brundage.

*

Rozgrywki o Puchar Naro­
dów doprowadzone zostały do
jednej czwartej finału. Za­
kwalifikowało się do niego 8
drużyn, w tym obrońca pu­
charu — reprezentacja ZSRR,
a ponadto Węgry, Irlandia,
Dania, Francja, Hiszpania,
Szwecja i Luksemburg. Szcze­
gólnie fakt, że wśród najlep­
szych zespołów znalazł się Lu­
ksemburg, jest dużą niespo-
dzianką.

*

Uroczystości setnej rocznicy
urodzin twórcy olimpiad no­
woczesnych Francuza Pierre
de Coubertina zorganizowane
przez UNESCO były okazją do
rewizji starych zapatrywań na

amatorstwo. M. in. krytyce
poddano iposób konserwatyw­
nego trzymania się idei, gło-

Oceniamy na półmetku

Rozbitkowie

|ui na stałym iędzie
LONDYN (PAP)

1 stycznia załoga francuskie­
go trawlera „Yves Jean Gil-
das”, który w noc noworoczną
uległ katastrofie u wybrzeży
południowej Irlandii, została
przewieziona do miejscowości
Hóoghead (Irlandia). Według
ostatnich informacji francuski
trawler zatonął.

W dniu 1 stycznia 1964 r. zmart

MGR WANDALIN PUCIATA
radca prawny Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budo­
wy Huty im. Lenina, były Więzień obozu jenieckiego

Oflag II C-Woldenberg.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 bardzo

ofiarnego pracownika budowy Huty lm. Lenina, nie­
zwykle utalentowanego fachowca oraz najlepszego
kolegę.

DYREKCJA, Rada ZAKŁADOWA
1 PRACOWNICY

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWEGO
BUDOWY HUTY im. LENINA

Na finiszu koszykarki i Wawelu nie zawiodą
Koszykówka kobieca w wyda, da Michalik. Rutynę nadrabiały

nlu krajowym jest mało trakcyjni braki kondycyjne Dudek 1 Ku-
na. Właściwie — nic się nie zmie- bik.
nilo od zeszłorocznego sezo: i
Klasą dla siebie są nadal d'

zespoły: mistrza Polski Wisły oz

wicemistrza AZS AWF. Już

pierwszej kolejce spotkań ligo
wych bezpośredni pojedynek sto­
czyły te właśnie drużyny. Wygra­
na akademlczek dwoma punktami
w Warszawie przesądziła o Ich

pozycji lidera ńa półmetku. Ni.

pomogły wysokie zwycięstwa kra-;
kowianek w pozostałych spot a.

Niepokojem napawa kibiców

krakowskich postawa kossykarek
Wawelu. Icfi jedyne zwycięstwo
w pierwszej rundzie nad Startem,
stuprocentowym kandydatem do

spadku, jest bardzo mizernym
osiągnięciem.

Wawel opierał grę w pierwszej
rundzie na Twardosz — Stalowej.
Ta rav.-dniczka była motorem

niach. Dopiero rewanżowy m< cz większości akcji. Braku Likszo-
<v Krakowie zadecyduje o tytile wej, Rozpondek czy Szostak ni«
mistrzowskim. Więcej szans daj >» Zmogły wypełnić Król, Nowak,
my wlślankom. Chyba... że zt-1>'^;yga|j Gruszczyńska, Kaznowska

grają tak słabo Jak w Pucharu c Lelek.
Europy z Jugoslowiankaml. Nie .' . .

dopuszczamy takiej alternatywy, \ Sytuacja drużyny trenera MI-

tytiii mistrza Polski powinien po- chałkiewłeza nio Jest wesoła,
zostać w Krakowie. < Trzeba konsekwentni* w drugiej

W pierwszej rundzie świetną runflzie odra,’‘*« Nie"

formę wykazała w Wiśle Irensi, znaczne porażki Wawelu w

Górka. Trener Miętta zapowiadał, pierwszej rundzie z Olimpią 54:57,
wprawdzie powrót Górki do ścl- Lechem 62:69, §Ięzą 32:59 wska-

słej czołówki polskich koszyka-
rek, nie sądziliśmy Jednak że

wypadnie on tak
Przyznajemy Górce

wszechstronniejszej
polskiej. Dzielnie jej
ły w zespole krakowskim

tejko, Likszo, Wojtal i Szydłow­
ska. Nie może odnaleźć reprezen­
tacyjnej formy Szostak. Za ma­
ło była wprowadzana do gry mło*

efektownie,
tytuł naj-
koszykarki

sęku ndowa-
Ma-

*xują na możliwość udanych ro-

Waniów-

Do 1 lutego jest jeszcze eporo
czasu, można przygotować si$ 1

należycie do drugiej rundy.
Koszykarki Wawelu stać na wy.

walczenie należnej im środkowej
lokaty v/ końcowej tabeli ligowej,

(Pu)
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Z PERSPEKTYWY LAT

Naszych fabryk
ŚWIADECTWO
DOJRZAŁOŚCI

Jeśli pan sam

pyta?...
Tomek trzy lata slecM Już w Je­

dnej ławce z Dunlem. Przyjaźń w

tym wieku ma swoje własne oblicze
niemniej kiedy synek, mijając ze

mną na ull-y Dunla, w sposób
obrzydliwy pokazał mu język i ponu­
ro zdefiniował pod adresem uko­
chanego kolegi: chuligan — poczu­
łam konieczność interwencji: a wy­
walanie języka — to co? Kiedy on

powiedział, że mi gębę splerzC! To­
mek, nie wyrażaj się! Coś mu zno­
wu zrobił? Ja? Nic! On zrobił na

lekcji! Pan pisał na tablicy, a wtedy
Duniek udarł się na cały głos. Na­
szego pana takie hece zawsze stra­
sznie złoszczą — zrobił nam więc a-

wanturę i kazał mówić kto to zro­
bił. Wyciągnąłem palce, bo przecież
wiedziałem najlepiej, ale pan nie
zdążył nlnie zauważyć. Gienek I Ma­
niek, ci, co wiesz siedzą za nami, już
mnie uprzedzili.

No 1? A nic: poszedł klęczeć w kąt
pod tablicą. A na pauzie powiedział
ml, że... Wiem! — ucięłam. Wca­
le mu się nie dziwię. Zasłużyłeś.
Skarżyć to paskudna rzecz w ogóle
— a już na kolegę...

Wcale nie skarżyłem, bo przecież
pan nie zauważył że wystawiłem pal­
ce i wcześniej Gienek.„

Wszystko jedno. Zachowałeś się Jak
człowiek bez charakteru, który do­
nosi na własnego kolegę. Gdy bę­
dziesz dorosły przyznasz ml rację.

A nasz pan to może nie dorosły?
A każę nam mówić, kto zbroił, jak
sam nie zauważy. U nas nawet w

klasie pani wychowawczyni wyzna­
czyła Marka. Żebyś wiedziała, on

ma same piątki ze wszystkiego 1
zawsze najczyściejszy kołnierzyk
przy chałacie 1 uszy, i wolno mu już
nawet pisać długopisem. Więc pani
go wyznaczyła, żeby wpisywał pod­
czas lekcji do takiego zeszytu każ­
dego chłopaka, który źle się zacho­
wuje. I Marek wpisuje. Tylko go
wtedy, jak Danio huknął, nie było,
bo Jest akurat chory. No więc kiedy
Marka nie ma z tym zeszytem — to

nauczyciel pyta nas i my muslmy
mówić, bo by sobie s nami inaczej
zady nie dał...

A ja cl mówię:
podnosić palców
by się wcale sam

dno, jego, nie twoja spraw*. Tak? 1
pan by nic nie wiedział? Przecież ci
tłumaczę, że nie było Marka ■ *e-
szyteml

Marek też nie powinien... Niepraw­
da — pani wychowawczyni lepiej
wie od ciebie!! Zresztą dobrze: ja też
będę ryczał na lekcji: zobaczymy ćo
wtedy powiesz!

Duniek absolutnie żle zrobił — ale
ty, wy, też.

Zasapałam eię w tej wermlerce,
jak przy ciężkiej młocce. Rozpaczli­
wie szukałam rozumnych, przekony­
wających argumentów — kiedy na­
gle Tomek słodziutko, niby z cał­
kiem innej beczki: Mama, prawda że

nauczyciela zawsze trzeba słuchać?

Oczywiście dziecko — to pierwszy
obowiązek ucznia.

Aha... w porządku: Sama kręcisz,
a na mnie mówisz, że nie mam cha­
rakteru i, że Duniek to

Tomek!!!

Tomek, Tomek... A
pana posłuchałem, bo
to ty zwalasz teraz na mnie, że
zrobiłem. Nauczyciela okłamywać
wolno. Ooo!

Znokautował mnie. Znalazłam
w ciężkiej kropce. Jestem w niej do
dziś. Nie umiem rozegrać tej partii
z synem, którego usilnie staram elę
wychować na ucznia czującego pra­
wą bojaźń przed autorytetem nau­
czycielskim.

W ziwiązku z tym zachodzę jednak
coraz bardziej w głowę, bo na skar­
żypytę też bym go nie chciała wy­
chować. Do niczego przecież nie do­
chodzę. Dobrze choć tyle, że jak na

razie nie rna samych piątek, zawsze

najczystszego kołnierzyka, a niekie­
dy 1 brudne uszy •— nie grozi mu

więc Markowe wyróżnienie z zeszy­
tem. Co do reszty zdaję się na wy­
chowawcze działanie praktycznej
lekcji zapowiedzianej przez Dunla...

Gleks

MAZOWIECKIE ZAKŁADY
RAFINERYJNE

I PETROCHEMICZNE
W PŁOCKU

Kombinat płocki przerabiać bę­
dzie radziecką ropę dostarczaną
rurociągiem „Przyjaźń” — na

benzynę, asfalt, oleje, parafinę,
koks naftowy i wiele półfabry­
katów, stanowiących cenną bazę
surowcową
Około 1970 r. zdolność
cyjna płockiego
wznoszonego kosztem
mld zł — wynosić będzie
ton ropy rocznie. Około
osób obsługiwać lĄdzie
czesny sprzęt techniczny,
wany w Polsce, ZSRR, x^nju,
Rumunii i CSRS. Na zdjęciu:
fragment urządzeń płockiej „Pe­

trochemii”.

CAF — fot. Czarnogórski

dla polskiej chem i.
produk-

komblnatu,
blisko 15

S min
10 tys.
nowo-

zbudo-
NRD,

W Stoczni Gdań-
sliej wodowano

trawler-prze-
twórnię B-26/8.

Statek zbudo-
wano na zamó­
wienie ZSRR. Na
zdjęciu: Boczne
wodowanie stat­

ku.

CAF — fot.
Uklejewski

Zakłady Elektrod Węglowych lm. 1 Maj* w Raci­
borzu produkują elektrody węglowe różnych wymia­
rów, wykładziny do wielkich pieców, węgiel aktywo­
wany oraz galanterię grafltowo-węglową np. mem­
brany, elektrody bateryjne, płytki spawalnicze 1 Inne.

Przystąpiono także do produkcji aparatury kwaso-

odpornej z granolu oraz wirników dla potrzeb prze­
mysłu spożywczego. Poważne Ilości produkcji zakła­
dy przeznaczają na eksport. Na zdjęciu: montaż

wykładziny węglowej przeznaczonej dla wielkiego
pieca, CAF — żot. Rosiak

nie powinieneś był
na Dunla! Ala on

nie przyznali Tru-

nie

Jak
się

chuligan.

naszego
pytał

3 stycznia 1946 roku Krajowa Rada Narodowa u-

chwaliła rządowy projekt ustawy o przejęciu na

własność państwa podstawowych gałęzi gospodar­
ki narodowej. Od tej chwili odeszły od nas na zawsze,
do lamusa — wówczas formalnie jeszcze tkwiące w

rzeczywistości tamtych lat — owe wszelkie Scheible-
ry i Grohmany, Giesche 1 spółki, towarzystwa i syn­
dykaty, ten cały bagaż przedwojennych koneksji i
własności splątanych w jeden kapitalistyczny węzeł.

Historyczna ustawa styczniowa sprzed 18 lat była
oczywiście tylko instytucjonalnym potwierdzeniem
faktu, jaki już istniał na ziemiach polskich od szere­
gu miesięcy, a konkretnie — od pierwszych godzin
wyzwolenia kraju. Była formalną akceptacją proce­
su, który miał już za sobą najtrudniejsze, a zarazem

jedne z najpiękniejszych dni startu do nowej rzeczy­
wistości w nowych warunkach ustrojowych i społecz­
nych.

Gdy sięgamy pamięcią do tamtych, pierwszych dni
i miesięcy — nieodparcie staje przed oczami olbrzy­
mi. spontaniczny zryw robotników zabezpieczających
fabryki i zakłady jeszcze W gorąezoe wojennych dzia­
łań, często*^? godzinach przesuwania się linii frontu.
Na wezwanie PPR, a często i samorzutnie setkami i

tysiącami powstawały komitety fabryczne i uzbrojone
straże robotnicze, będące zalążkiem nowej władzy w

przedsiębiorstwach. Bez doświadczenia, bez myśli o

zapłacie za pracę uruchamiały ocalałe obiekty. Z go­
dziny na godzinę wyrast ała kadra aktywistów, kierow­
ników fabryk, administr atorów, legitymujących się
bezgranicznym poświęceniem i oddaniem sprawie wła­
dzy ludowej.

Z czym startowaliśmy i jaką już pokonaliśmy dro­
gę?

W pierwszych tygodniach po ogłoszeniu Manifestu

Lipcowego PKWN cały przemysł Polski Ludowej sta­
nowiła lubelska fabryczka „Plon”, kilka garbarni, cu­
krowni, kilkanaście tartaków, trochę gorzelni, mły­
nów, niewielkich wytwórni chemicznych i metalo-

wych — słowem, wszystko to, czym bogata, a raczej
biedna była Lubelszczyzna, Podlasie, skrawki ziemi
rzeszowskiej. W połowie roku 1945 w statystykach fi-
guruje już 30 tysięcy zakładów przemysłowych, w tym
około 10 tysięcy na Ziemiach Odzyskanych. Byłby to

niewątpliwie start z imponującej pozycji, gdyby nie
dalsze, tak powszechne wtedy rubryki, naszych staty-
styk, informujące mianowicie o stopniu zniszczenia i
wojennej dewastacji naszego majątku. Oto niektóre

liczby:
Górnictwo — 476 zakładów, w tym 301 częściowo

lub całkowicie zniszczonych; przemysł hutniczy i me­
talowy — 3.355 zakładów, w tym 2.420 zniszczonych;
przemysł chemiczny — 819 zakładów, w tym 520 zni­
szczonych. I tak dalej — aż d-o końcowego rachunku:
30 tysięcy zakładów ogółem, w tym prawie 20 tysięcy
dotkniętych zniszczeniami...

W tych warunkach, do których-zaliczyć trzeba je­
szcze ostry brak surowców, materiałów i narzędzi, nie­
dostatek żywności, opału i odzieży, straty kadrowe,
zdezorganizowany transport, migracje ludności, ruinę
placówek naukowych, ataki reakcyjnego podziemia i
dziesiątki innych kłód pod nogami, z których dziś już
pozostały tylko wspomnienia — w tych warunkach
start nie mógł oczywiście wyglądać inaczej, jak
skromnie, a każdy, niewielki nawet sukces, który dziś
przeszedłby niezauważony — stanowił nieomal świę­
to...

W roku 1946 takim sukcesem było np. osiągnięcie 3
milionów par obuwia skórzanego w produkcji fa­
brycznej — święto, bo przecież było to 102 proc, pro­
dukcji przedwojennej w tym zakresie. Dziś fabryki
polskie wypuszczają 45 min par i... mówimy, że ciągle
mało. Jeszcze wymowniejszy był w owy-m czasie suk
oes energetyki, która dała 5,7 mld kWh energii elek­
trycznej — o 43 proc, więcej niż w ostatnim roku

przed wojną. Obecna produkcja energii: 40 miliardów
kWh (plan na rok 1964), czyli siedem razy więcej. Z 1,2
fniliona ton stali w roku 1946 (też sukces, bo dociąga­
liśmy do poziomu przedwojennego) — doszliśmy do
8 min ton obecnie. A kiedy ukazywała się ustawa o

nacjonalizacji przemysłu — nie mieliśmy nawet poję­
cia, co to jest produkcja telewizorów, lodówek, zegar­
ków, elany, anilany, stylonu, ortalionu, silników okrę­
towych, samych okrętów, elektrowozów, mas plastycz­
nych — nie mówiąc już o takich, dobrze dziś już opa­
nowanych przez nasze fabryki „delikatesach” tech­
nicznych, jak np. penicylina, samoloty odrzutowe czy

izotopy promieniotwórcze.
Wart przypomnienia jest taki np. fakt: niedługo po

wyzwoleniu uruchomiona zastała fabryka wagonów iz
Sanoku i przez jakiż czas pracowała przy użyciu wału

drogowego jako środka napędzającego warsztat me­
chaniczny fabryki. Brzmi to trochę nieprawdopodo­
bnie, ale takim „gospodarczym systemem” zaczynało
pracę wiele ówczesnych zakładów produkcyjnych. O-
becnie planujemy w technice osiągnięcie takiego sta­
nu, aby w roku 1965 otrzymywać około 6 procent ca­
łej produkcji przemysłowej przy pomocy kompletnej
lub częściowej automatyzacji.

W ciągu tych 18 lat, jakie minęły od chwili wyda­
nia ustawy o nacjonalizacji, zbudowano w Polsce kil­
ka tysięcy zup.ełn.ie nowych zakładów przemysłowych
i wielkich oddziałów fabrycznych. Pochłonęło to, oczy­
wiście, wielkie sumy — w przybliżeniu około 475 mi­
liardów złotych w cenach z 1961 roku. Tych miliar­
dów na pewno zabrakłoby, gdyby do dziś pozostali w

naszym przemyśle Scheiblerzy, Fitznerowie, Gampe-
rowie, książęta Hohenlohe i inni; zabrakłoby także

Nowej Huty, Kędzierzyna, PAFAWAG-u, Stoczni

Gdańskiej, zakładów w Kłodawie, Tarnobrzegu, An­
drychowie, Zambrowie, Fastach, nie budowalibyśmy
w 18 lat po starcie z ruin i głodu — płockiego kom­
binatu, czy lubińskich kopalń miedzi.

I to stanowi chyba najbardziej wymowną miarę
dojrzałości naszego uspołecznionego przemysłu i ca­
łej gospodarki, a także najbardziej konkretną, bo wi­
doczną „na oko” spuściznę historycznego aktu z 3

stycznia 1946 roku i poprzedzających go dni i miesię­
cy władzy ludowej.

KAROL RZEMIENIECKI
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Historia Krakow­
skiej Szkoły Me­
dycznej ma 6 wie­
ków i wiąże się
ściśle z dziejami
Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Na
przestrzeni tych
kilku stuleci Kra­
ków liczy się jako
główny w Polsce
ośrodek kształce­

nia lekarzy i młodej kadry
naukowej.1 Zobrazowaniu tej
właśnie roli szkoły medycznej,
przypomnieniu jej postępo­
wych kierunków rozwojowych
poświęcona jest praca rektora
Akademii Medycznej prof. dr
L. Tochowicza.

łalność Komisji E-

dukacji Narodowej
i twórcze zmiany reformator­
skie przeprowadzone z udzia­
łem wybitnego męża stanu

Hugona Kołłątaja. Następuje
dalszy etap odrodzenia medy­
cyny polskiej. Na Wydziale
Lekarskim otwiera się nowe

zakłady naukowe: gabinet fi­
zyczny, chemiczny, ogród bo­
taniczny. Równocześnie orga­
nizuje się nowe zakłady szpi-
talno-dydaktyczne. Profesor a

zarazem dziekan Wydziału,
Andrzej Badurski jest wtedy
inicjatorem pierwszego w Pol­
sce szpitala akademickiego
(1Ł70 rok). Z placówki prof.
Badurskiego wyodrębniły się

sie do awangardy, naukowej
Europy.

Dwudziestolecie międzywo­
jenne przynosi Krakowskiej
Szkole Medycznej dalsze o-

siągnięcia, które łączą się z

twórczością tak wybitnych u-

czonych jak Leon Marchlew­
ski, Stanisław Madziarski. Po-
wstaje Katedra Biologii z Em­
briologią i Katedra Mikrobio­
logii, którą prowadzi świato­
wej rangi uczony Marian Gie-
szczykiewicz. Powstaje druga
Katedra Chorób Wewnętrz­
nych i II Katedra Kliniki Chi­
rurgicznej.

W pierwszych latach Polski
Ludowej Wydział znajduje się
w bardzo ciężkiej sytuacji. O-

llUHMIl
W Studium Generale Cra-

coviense, założonym przez
Kazimierza Wielkiego w 1364
roku prowadzono od początku
dwa główne kierunki naucza­
nia na studium nauk praw­
nych i medycznych. Utwo­
rzone już w XIV w.

dwie katedry me­
dycyny utrzymywa­
ne były z docho­
dów królewskich
żup solnych w Wie­
liczce. XV wiek jest okre­
sem rozkwitu sławy i autory­
tetu Kazimierzowskiej Wsze­
chnicy. W gruntowaniu pozy­
cji uczelni pierwszorzędny u-

dział przypisać należy właśnie
Fakultetowi Medycyny, który

wkrótce kliniki podstawowe:
chorób wewnętrznych, chirur­
gii oraz ginekologii z położ­
nictwem. 'Współorganizator
szpitala klinicznego, Rafał
Czerwiakowski, twórca nowo­
czesnej chirurgii polskiej, do­
konuje innego nowatorskiego
dzieła: zakłada „Theatrum A-
natomicum” i wprowadza do
programu studiów medycz­
nych zajęcia przy sekcji
zwłok. Krakowska Szkoła Me­
dyczna z tego okresu szczyci
się takimi wykładowcami jak
Wincenty Szaster, Jan Jaśkie­
wicz, Jędrzej Śniadecki — na którą kraj zgłasza ogromne
twórca podstaw polskiej filo- zapotrzebowanie. Rozwój za-

zofii przyrody, prekursor no- dań dydaktycznych pociąga za

Woczesnego poglądu na zjawi- sobą konieczność

kupant zniszczył wyposażenie
zakładów teoretycznych, apa­
raturę badawczą klinik. W o-

bozach koncentracyjnych zgi­
nęła znaczna część profesorów
i docentów. Wydział organi­
zuje się niemal od podstaw.
W tym trudnym dziele poma­
gają mu usilne starania pro­
fesora medycyny, Franciszka
Waltera, ówczesnego rektora
Uniwersytetu. Równocześnie
ogromnie wzrastają zadania
Wydziału. Główny nacislę po­
łożono przede wszystkim na

kształcenie kadry lekarskiej,

tlllHCA
otrzymuje wtedy na własne
potrzeby osobne Collegium
Physicum w sąsiedztwie Colle­
gium Maius. Fakultet wywiera
decydujący wpływ na cało­
kształt działalności Akademii
— sprzyja postępowym prą­
dom umysłowym epoki.
Członkowie Wydziału po wie-
lekroć piastują władzę rek­
torską. Kadencje wielu z nich
przyniosły nie jedną warto­
ściową reformę rozwijającą
strukturę uczelni i normującą
tok studiów. Nazwiska człon­
ków Fakultetu Lekarskiego
stają się również głośne i w

innych dyscyplinach wiedzy.
Marcin Król z Żurawicy za­
łożył np. w połowie XV wie­
ku drugą katedrę nauczania

ska życia, autor słynnej „Teo­
rii jestestw organicznych”.

Po trzecim rozbiorze Polski
Uniwersytet przeżywa trudne
lata (1796—1809) zaboru au­
striackiego. Niemniej i wtedy
mają miejsce wydarzenia wa­
żne dla historii rozwoju Wy­
działu. Jerzy Knobloch powo­
łuje np. do życia Katedrę Me­
dycyny Sądowej. W czasach
Księstwa Warszawskiego ne­
stor Wydziału, Franciszek Ko­
stecki rozpoczyna wykłady hi­
storii medycyny. W dobie Rze­
czypospolitej Krakowskiej
Wydział Lekarski szybko pod­
nosi swoją rangę. Dzięki ini­
cjatywie Józefa Brodowicza
profesora chorób wewnętrz­
nych, kliniki przenoszą się w

zwiększenia

rozszerzenia
ilości ka-

kadry naukowej,
dotychczasowych
tedr. Potrzeby Wydziału Le­
karskiego i Farmaceutycznego
przerastają w tej sytuacji mo­
żliwości i kompetencje Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go. Przychodzi konieczność
wydzielenia z Uniwersytetu
starego Fakultetu Lekarskie­
go. 1. I 1950 r. powstaje w

Krakowie nowa, samodzielna
placówka naukowo-dydakty­
czna — Akademia Medyczna.
Odtąd datuje się ogromnie in­
tensywny rozwój krakowskiej
Szkoły Medycznej. Wydział
Lekarski otwiera 1S nowych
katedr, Wydział Farmaceuty­
czny 5, a Oddział Stomatolo­
giczny 4. Podobny proces

CRACOYIENSIS
matematyki, astronomii, a-

strologii i wprowadził naukę
trygonometrii. Do galerii gła-
wnych postaci fakultetu nale­
ży również Maciej z Miecho­
wa, ośmiokrotny rektor, któ­
remu współcześni nadali mia­
no „Columna Universitatis
Cracoviensis”.

W początkach XVII wieku
w obręb Wydziału wchodzą
dwie nowe katedry: botaniki
lekarskiej i anatomii. Katedra
botaniki z 1615 roku — to po­
czątki późniejszego Wydziału
Farmaceutycznego UJ. Od
XVII wieku datuje się już je­
dnak zmierzch rozkwitu Wy­
działu Lekarskiego. Pr o c e s

wstecznictwa prze­
rywa dopiero dzia-

1827 r. do nowego, własnego
budynku. Wraz z końcem ist­
nienia Rzeczypospolitej Kra­
kowskiej Uniwersytet traci
autonomię. Następuje germa­
nizacja Uczelni, co wywołuje
z kolei zaciętą walkę o przy­
wrócenie dawnych praw Uni­
wersytetu, zakończaną zwy­
cięsko w 1868 r. Krakowska
Szkoła Medyczna wchodzi po­
nownie w okres świetności.
Powstają dalsze katedry teo­
retyczne i kliniczne z zakresu
wielu specjalności. Rozpoczy­
na działalność Katedra Anato-
mi Patologicznej, Chemii Fi­
zjologicznej, Higieny i Bakte­
riologii, Histologii. Krakow­
scy profesorzy z Wydziału Le­
karskiego należą w tym cza-

wzrostu obserwuje się w dzie­
dzinie kadrowej. W 1949 r. A-
kademia Medyczna liczy 30
samodzielnych pracowników
nauki i 210 pomocniczych —

w 1962 r. natomiast 66 samo­
dzielnych i 496 pomocniczych
pracowników nauki. Przy tym
tempie rozwojowym Uczelni
przestaje wystarczać jej do
tychczasowa przestrzeń życio­
wa. Zapada decyzja budowy
nowoczesnego zespołu klinik,
katedr i zakładów na 100-he-
ktarowym terenie Prokocimia.
Realizacja tej wielkiej inwe­
stycji zapoczątkuje nowy etap
600-letniej historii Krakow­
skiej Szkoły Medycznej.

M. SZELINGOWSKA

KONKURS NA NAJLEPSZY KLUB
ZMS — ROZSTRZYGNIĘTY

III wojewódzki konkurs na najlepszy
klub ZMS woj. krakowskiego zorga­
nizowano w ramach Festiwalu Kultu­
ralnego Młodzieży Pracującej Miast i
Wsi. Miał on m. in. za cel rozbudzenie

inicjatywy klubowej, szczególnie w

4
ZMS „Syrena” z Tamowa za najlep­
szy w kategorii klubów prowadzonych
bezpośrednio przez Związek. W tej sa­
mej kategorii dalsze miejsca przyzna­
no klubom: „Szkrab” z Chrzanowa i

„Grota” z Bochni.
W kategorii klubów zakładowych

pierwsze miejsce przypadło w udziale
klubowi zakładowemu kopalni „Komu-

w różnych środowiskach. Komitet Wo­
jewódzki ZMS wyraża serdeczne gra­
tulacje kierownictwu i radom wyró­
żnionych placówek.

3—4 BM. W KRYNICY

ocl będzie się ogólnopolskie spotkanie
uczestników szkolnych obozów zimo-

KRONIKA MŁODZIEŻOWA
dziedzinie organizowania sekcji zain­
teresowań, małych zespołów artystycz­
nych i pracy oświatowej na szeroka

skalę. Przedmiotem oceny objęto o-

kres działalności klubowej od 1. XI,
J962 do 30. V. 1963.

Komisja konkursowa pod przewod­
nictwem Jacka Kajtocha uznała klub

na Paryska” w Jaworznie — „Bałamut-
ka”. Drugie miejsce zajął klub zakła­
dowy Huty im. Lenina „Ognisko Mło­
dych”, trzecie miejsce — klub Połu­
dniowych Zakładów Skórzanych w

Chełmku „Kaktusik".
Konkurs był dobrym sprawdzianem

działalności kulturalnej klubów ZMS

wych, organizowane przez KC ZMS.

Podczas spotkania toczyć się będzie
dyskusja nad problemami pracy ideo-

wo-wychowawczej ZMS w środowisku

młodzieży szkolnej, a także dokonana

zostanie ocena pracy i programów wo­
jewódzkich obozów zimowych dla ak­
tywu szkolnego. (zg)
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Warto pochwalić
Dzielnica Kleparz, jako pier­

wsza w Krakowie zakończyła
w 90 proc, prace remontowe

w placówkach handlowych —

w ten sposób placówki te zo­
stały odświeżone, uporządko­
wane, a estetyka ich wyglądu

— —!■ I .11.1 ,|| ||t

godna jest pochwały. Trzeba

zaznaczyć, że wszystkie przed­
siębiorstwa handlowe „Klepa-
rza” podporządkowały się bez

jakichkolwiek zastrzeżeń
wszelkim zarządzeniom w

sprawie podniesienia estetyki
lokali,

*

Zgodnie z życzeniami miesz­
kańców, jak wiemy, został u-

ruchomiony przy ul. Długiej
nowy sklep „Jubilera” w któ­
rym obok sprzedaży wykony­
wane są usługi — naprawa z

gwarancją zegarków.
Estetycznie urządzony 1 do­

brze zaopatrzony sklep, cieszy
zię sporą klientelą.

(Pff)

Mała kronika

q Młodzieżowy Dom Kultu­
ry w Parku Jordana zaprasza
wszystkich swoich bywalców
na zabawę noworoczną w dniu
6 stycznia (poniedziałek). W

programie liczne atrakcje i

niespodzianki. Wstęp za za­
proszeniami.

• Dzisiaj o godzinie 20 w

Klubie „Pod Jaszczurami” od­
będzie się prelekcja prof. W.

Hodysa z cyklu „Problemy
współczesnej plastyki” pt.

„Surrealizm w plastyce 1 je­
go podłoże filozoficzne”.

• W KDK, Rynek Gł. 27, dr

Jerzy Pogonowski wygłosi dzi­
siaj o godzinie 18.30 odczyt pt.
„Udział Słowian w myśli pa­
cyfistycznej”.

• ZDK HiL Klub Kibiców

Sportowych organizuje dzisiaj
o godzinie 17 spotkanie z za­
służonym działaczem sporto­
wym Stanisławem Marusa­
rzem.

Konkurs na pamiątki
przedłużony

Termin nadsyłania prac na

konkurs pamiątkarski ogłoszo­
ny przez Izbę Rzemieślniczą i

Zarząd Okręgu Związku Pol­
skich Artystów Plastyków w

Katowicach został przedłużo­
ny do 31 stycznia 64 roku. Or­
ganizatorzy gorąco zapraszają
artystów plastyków z Krako­
wa i studentów szkół plastycz­
nych do wzięcia udziału w

konkursie, (am)

Contra chuliganom
Na wniosek KD MO Nowa

Huta prokurator wydał nakaz
aresztowania Jana Dziury ur.

w 1929 r. zamieszkałego na o-

sledlu Na Skarpie w Nowej
Hucie. Jest on podejrzany o

znieważenie funkcjonariusza
MO w służbie.

*

Sądek Władysław urodzony
w 1933 został aresztowany za

to, że uderzył funkcjonariusza
Komisariatu Kolejowego MO.

*

Jan Ziemak urodzony w 1930
roku zamieszkały w Mogila­
nach aresztowany został za u-

defzenie funkcjonariusza MO
w służbie.

Tryb przyspieszony
Za znieważenie kontrolera

MPK Sąd Pow. dla m. Krako­
wa skazał na 1 miesiąc aresztu

Stanisława Rojek ur. w 1921 r.

zamieszkałego przy ul. Brac­
kiej 5.

Stefania Cebula zamieszkała

przy ul. Karmelickiej 28 m. 9
skazana została na 3 miesiące
aresztu za znieważenie funk­
cjonariusza MO.

Na 2 miesiące aresztu, z za­
wieszeniem na dwa lata, ska­
zana została Alicja Martysik
urodzona w 1944 roku zamie­
szkała przy ul. Czystej 19,
ni. 3 . Powodem była zniewaga
funkcjonariusza MO.

Dobra praca
ORMO

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Czy naprawdę?

wi
*.■ ■■

Rok 1964 przyniesie w dziel­
nicy Kleparz korzystne zmia­
ny w handlu,
latach starań i postulatów

mieszkańców,
(zajazd furmanek) na Klepa-
rzu zostanie zlikwidowane.
Termin wyznaczono na 22
lipca. Zajazd zostanie prze­
niesiony na ul. Imbramowską,

Nareszcie po

targowisko

Koncert Straussów
w Filharmonii

dniach 3 i 4 stycznia br.
o godz. 19.30 odbędzie się w

sali Filharmonii Krakowskiej
koncert muzyki Straussow-
skiej w wykonaniu orkiestry i
chóru PFK pod dyrekcją An­
drzeja Markowskiego. Jako
solistka ^wystąpi znana pol­
ska śpiewaczka Zofia Rudni­
cka (sopran)* Słowo wiążące
— Kazimierz Rudzki. Przygo­
towanie chóru — Józef Bsk.

W programie: J. Strauss —

Radetzky Marsch, Dźwięki
sfer, .O. Strauss — Czar wal­
ca, E. Strauss — „Die Fesche”
R. Strauss — Wale z opery
„Kawaler Srebrnej Róży”,
Festmarsch, J. Strauss —

„Zemsta nietoperza”, „Odgło­
sy wiosny”, Czardasz z ope­
ry „Baron cygański”, Polka
pizzicato. Opowieści Lasku
Wiedeńskiego.

Na zdjęciu: dyrygen
Andrzej Markowski.

na której czynione są obecnie
przygotowania. Powstanie tam

olbrzymi plac na zajazd fur­
manek, oraz usytuowane zo­
staną hale targowe i pawilo­
ny-

Na miejscu dotychczasowego
zajazdu — mieszkańcy ulic Prą­
dnickiej, Kamiennej i Wrocław­
skiej doczekają się wypoczynko­
wego skwerku z zielenią i ławka­
mi oraz małego placu zabaw dla
dzieci.

Skoro już mowa o placach tar­
gowych, warto zaznaczyć, że tar­
gowiska na Starym i Nowym
Kleparzu zostaną zmodernizowa­
ne. Place te zostaną podzielone
na sektory — państwowy, prywat­
ny (koncesjonowany) i producen­
tów rolnych. Na Starym Klepa­
rzu zniknie magazynowanie opa­
kowań i skrzyń, bowiem PP

„Targowiska” nie będzie już mo­
gło dzierżawić placu na maga­
zyn, a tylko na wyłączną sprze­
daż artykułów.

Planowana jest i to jak
najbardziej realnie rozbudowa
niektórych lokali handlowych
Kleparza. Oto np. rozbudo­
wana zostanie kawiarnia
„Markiza” przy ul. Długiej.
Poszerzy się ona o sąsiadujący
z nią lokal zajmowany obec­
nie przez sklep tekstylny. W
ten sposób mieszkańcy dziel­
nicy -uzyskają dwie ładne,
nowoczesne sale konsump­
cyjne.

Ponieważ sklep z tekstyliami
jest również bardzo potrzebny w

tej części dzielnicy, przeto nie
zostanie on zlikwidowany, a tyl­
ko przeniesiony na drugą stronę
ulicy, Długa r-.r 42, do lokalu

zajmowanego .'otąd przez pry­
watny zakład. (pg)

W.

•w:

Śmiertelne
zatrucie gazem

X stycznia Komenda Dzielnicowa
MO na Zwierzyńcu zawiadomiona
została o zgonie małżeństwa Wzo­
rek zamieszkałych przy ul. Fila-

reckiej 7. Okazało się, że uro­
dzony w 1900 roku Władysław
Wzorek i Stefania Wzorek
r. 1902 ulegli zatruciu

świetlnym.

ur. w

gazem

miesz-Poprzedniego dnia w ich
kaniu dokonywali naprawy urzą­
dzeń gazowych pracownicy spół­
dzielni z ul.

podejrzenie,
przewody.

Lelewela. Zachodzi
iż uszkodzili oni

>-

U
noworo-

upominki dla żołnierzy
szpitalu,

otrzymali

Tradycyjnie Już Zarząd Miej­
ski LOK ufundował

czne

przebywających w

Upominki takie

również wartownicy sprawu­
jący służbę w Jednostkach. Na

zdjęciu: członkinie szkolnych
kół LOK wręczają upominki
chorym żołnierzom w szpitalu

garnizonowym.
Fot. J. Uiberall

Na terenie pow. krakowskiego,
przy każdej jednostce MO, są

zorganizowane drużyny ORMO.

Drużyny te składają się z 20 do
150 ludzi. Najliczniejsze drużyny
istnieją przy komisariatach w

Wieliczce i Skawinie. Część
członków ORMO posiada umun­
durowanie zakupione przez za­
kłady pracy albo rady narodowe.
Jednostki ORMO są dużą pomocą
dla MO w utrzymaniu porządku,
w walce z chuligaństwem oraz w

walce z drobnymi kradzieżami
na terenie zakładów pracy.

Specjalnie przeszkoleni człon­
kowie ORMO — szczególnie kie­
rowcy, pomagają albo samodziel­
nie przeprowadzają kontrole sta­
nu technicznego wozów, pomaga­
ją w utrzymaniu porządku ruchu

drogowego w powiecie. Należy
zaznaczyć, że wszystkie czynnoś­
ci służbowe wykonują poza nor­
malną pracą. Członkowie ORMO,
często sprawują inne funkcje spo­
łeczne, jak np. radnych, biorą
czynny udział w pracy różnych
komitetów, są inicjatorami czy­
nów społecznych itp. O ich pracy
może

czki,
poza
żury
godzin. W Wieliczce jest rów­
nież jedyna w pow. drużyna ko­
bieca ORMO. Ma ona za zadanie

pracę z młodzieżą tzw. zagrożoną
fi nieletnimi. Komendantem jest
pracownica Żupy
Stefania Płatek.

świadczyć przykład Wlell-

gdzie członkowie ORMO,
normalną pracą pełnili dy-
w terenie przez ok. 3 tys.

Solnej Iow.

(cm)

Nowe sukcesy
krakowskiego

fotografika
Jednym z najbardziej znanych

i cenionych w Krakowie fotogra­
fików jest Henryk Hermanowicz,
Jego album poświęcony pięknu
Krakowa zrobił międzynarodową
karierę. Każde nowe wydanie jest
dosłownie rozchwytywane nie

tylko przez osoby wysyłające ten

album jako prezent swym krew­
nym za granicę ale i przez cu­
dzoziemców tak licznie odwiedza­
jących nasze miasto.

Ale zainteresowania H. Herma­
nowicza są o wiele szersze. Z
końcem ubiegłego roku uzyskał
dwie cenne nagrody a mianowi­
cie nagrodę Ministerstwa Kultury
‘

a całość nadesłanych
I Biennale Polskiego

Krajobrazu oraz nagrodę CRS

„Samopomoc Chłopska” za pracę
nadesłaną na konkurs „Wiejskie
granice”. Hermanowicz odczuwa

Więc nie tylko piękno Krakowa
lecz również krajobrazu polskie­
go. (Sep)

i Sztuki za

prac na

Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” Żywiec, ul. Mar­
chlewskiego 18, tel. 21-50 — poszukuje na stanowisko
kierownika technicznego INŻYNIERA CHEMIKA.

Wymagany staż pracy minimum 3 lata. — Warunki
pracy i płacy do omówienia w Zarządzie Spółdzielni,
w godzinach od 8 do 15.

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWFGO lub
TECHNIKA i kilkuletnią praktyką — zatrudni na­
tychmiast na stanowisku kierownika obót drogowo-
mostowych w powiecie Dąbrowa Tarnowska, Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie, ul.
J. Dąbrowskiego nr I.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, z dnia 15 marca 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia REDP.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
Chrzanów — Pogorzyce zatrudnią natychmiast:

ślusarzy maszynowych,
2 TOKARZY,
5 elektryków do konserwacji urządzeń,
1 MASZYNISTĘ PAROWOZOWEGO, 3 PRZETOKO­
WYCH,
ROBOTNIKÓW bez kwalifikacji (mężczyzn w wie­
ku od 19 do 50 lat) do pracy przy produkcji,
1 INŻYNIERA lub TECHNIKA - ELEKTRYKA na

stanowisko mistrza,
3 INŻYNIERÓW względnie TECHNIKOW-CERAMI-
KOW na stanowiska mistrzów.
Zatrudnieni pracownicy korzystają z wynagrodze­

nia z tytułu Karty Hutnika, oraz deputatu węglowe­
go w ilości 4 ton rocznie.

Dla żonatych pracowników (rzemieślników) jest
możliwość otrzymania mieszkania rodzinnego, a dla
samotnych zapewnione miejsce w hotelu robotni­
czym. — Koszty podróży w jednym kierunku
przedsiębiorstwo zwraca pod warunkiem podjęcia
przez pracowników pracy w zakładzie.

Praca

POTRZEBNA do małżeń­
stwa z dzieckiem — kul­
turalna gosposia. Warun­
ki bardzo dobre. Refe­
rencje wymagane. Zgło­
szenia kierować: Tarnów,
Limanowskiego 11/2.

TYPA Mieczysław, Kra­
ków, Reymonta 17, zgu­
bił dowód osobisty, wy-
dany przez KMO Łosice.

WĄS Stefan, zam. Nowa
Huta, Os. Ogrodowe bl.
14, m. 40 — zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Elektryczną w Krakowie.

GARAŻU
ogrzewanego na samochód marki

„Żuk”, poszukuje pilnie Spółdzielnia
Pracy Malarzy i Lakierników „Kolor”
w Krakowie, ul. Solskiego nr 16,

tel. 549-95.

OSEM

ttsini HliMI

Wjcjrania

JAWORSKI Marian —

zam. Słomniki 15, zgu­
bił legitymację służbo­

wą, wydaną przez PKS
Kraków.

OSTROWSKI Janusz —

zam. Kraków, Praska
59/7, zgubił legitymację
służbową, wydaną przez
Teatr Kameralny w Kra­
kowie.

SOBON Rudolf, zamie­
szkały Wierzchosławice
159, zgubił przepustkę
stałą nr 1594, wydaną
przez Zakłady Azotowe
w Tarnowie.

SŁUSZKIEWICZ Ilona,
Kraków, Gołębia 3, zgu­
biła legitymację szkoły
im. Wróblewskiego.
GALAS Józef, zam. Kra­
ków, ul. Żmujdzka 27/1,
zgubił prawo jazdy ama­
torskie, wydane przez
Wydział Komunikacji

Drogowej w Krakowie
oraz kartę ubezpiecze­

niową i inne dokumenty
dotyczące nabycia mo­
tocykla.

KŁĘBEK Stefan, zam.

Kraków, pl. Na Grob­
lach 20/2, zgubił świa­
dectwo szkolne szkoły
zawodowej wydane przez
Centralny Urząd Szkole­
nia Zawodowego w Kra­
kowie, w roku 1954.

GAWLIK Jan, Kraków,
Bożego Ciała 19/11, zgu­
bił dowód osobisty, wy­
dany przez MO Kraków.

MARCHEWKA Józef —

zam. Kraków, Chełm 50,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową rodzinną —

wydaną przez MPK w

Krakowie.KULPA Adam, żam. Kra­
ków, ul. 18 Stycznia 37/9,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 628, wydaną przez
Technikum Mechaniczne.

HANDZEŁ Maria, Sza­
flary 31, zgubiła legity­
mację ubezpieczeniową
rodzinną, wydaną przez
Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komu­
nalnej Nowy Targ.

SYCH Krystynie, zam.

Przysieka 74, pow. Mie­
chów, skradziono legity­
mację szkolną nr 72 —

wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Handlową w Mie­
chowie oraz bilet kole­
jowy miesięczny nr 72.

KÓZKA Marian, zamie­
szkały w Krynicy, ul.
Słoneczna nr 11, zgubił
zezwolenie kategorii I —•

uprawniające do wy­
świetlania filmów.

KOWALCZYK Zofia —

zam. Wielkie Drogi 151,
pow. Kraków, zgubiła
legitymację nr 569, wy­
daną przez OUPT Kra­
ków 1.

WILKOSZ Zygmunt
Kraków, ul. Widna 393/2,
zgubił prawo jazdy kat.
I, wydane przez PPRN
Proszowice oraz wkład­
kę A do prawa jazdy —

wydaną przez PRN Kra­
ków 1 dowód osobisty —

wydany przez KPMO
Proszowice.

PAPIEŻ Andrzej, Ska­
wina, ul. Żwirki Wigury
nr 28a, zgubił przepust­
kę fabryczną, wydaną
przez Zakłady Sodowe i
bilet kolejowy miesięcz­
ny.
ZALAS Zofia, Kraków,
ul. Myślenicka 22, zgubi­
ła kartę zdrowia, wyda­
ną przez Poradnię przy
KZG „Wschód”.

KŁECZEK Roman, Fili-
powice 212, zgubił prze­
pustkę wydaną przez Ko­
palnię „Siersza”.
CL RYŁ O Czesław, zam.

Brzesko, ogłasza zgubę
książeczki chałupniczej,
wydanej przez PPRN

Wydział Handlu w Brze­
sku. T-042026

JANKOW1CZ Anna, zam.

Niepołomice, ul. Wielic­
ka 653, zgubiła świadec­
two ukończenia szkoły

podstawowej, wydane w

Niepołomicach.
KALARUS Stanisław —

zam. Nowa Huta, Stalowe
6/4, zgubił prawo jazdy
kat. IJ, nr 277/56, dowód
osobisty oraz legityma­
cję krwiodawcy.

STILLER Eryk — zam.

Podiipie 46, powiat Ol­
kusz, zgubił kartę rze­
mieślniczą Nr. III-992/S2,
wydaną przez Prezydium
PRN Wydział Handlu Ol­
kusz.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
AUTOBUSOWE

w Warszawie, ul. Przyokopowa 28,

sprzeda natychmiast
w ramach akcji upłynniania
zbędnych remanentów

CZĘŚCI 00 AUTOBUSU
m-ki „Chausson”fyp APH 48 i typ 49.

Wykazy części oglądać można w Dziale
Zaopatrzenia MPA — w Warszawie, ul.
Włościańska 52 (pokój 56, tel. 33-55 -06),
codziennie od godz. 8 do godz. 14, z wy­
jątkiem sobót, gdzie również należy skła­
dać zamówienia w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 31 marca 1964 r.

Zakupów mogą dokonywać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, rze­
mieślnicy oraz osoby prywatne.

Jednocześnie Miejskie Przedsiębiorstwo
Autobusowe zawiadamia wszystkich użyt­
kowników posiadających w eksploatacji
wyżej wymienione typy autobusu, że po
dniu 31 marca 1964 r. nie sprzedane części
będą przeznaczone na złom.

*

zatruła się gazem
ilas urodzona w 1885

COGDZIE. KIEDY?

STYCZEŃ
31 grudnia

Marianna Gai

roku, zamieszkała przy ul. Dietla
74. Zwłoki przewieziono do Za­
kładu Medycyny .Sądowej. Śledz­
two prowadzi KD MO.

3 Piątek
Genowefy

Z notatnika reportera
Wypadki drogowe

31 grudnia na Alei Lenina
v.’ Nowej Hucie z tramwaju
nr 14 wypacił Jan Filarski lat
24,
Szkolnym 10.
nych obrażeń

zamieszkały na osiedlu
Doznał on ogól-
ciała.

*

na ul. Grzegó-
marki
przez

31 grudnia
rzeckiej samochód
„Żuk” prowadzony
Władysława Bizonia zamiesz-

przysięga w jednostce

kałego w Rzezawie 117 pow.
Bochnia potrącił Antoniego
Uzara lat 51 zamieszkałego
przy ul. Solskiego 38. Doznał
on zranienia głowy i prze­
wieziony został 'do szpitala.

*

W Nowej Hucie, 31 gru­
dnia, potrącony został przez
samochód „Warszawa” Wik­
tor Śliwa, lat 31, zamieszka­
ły na os. A-O blok 10. Doznał
on złamania nogi i wstrząsu
mózgu.

Tragiczne wyskakiwanie
z tramwaju

31 grudnia na skrzyżowaniu
ulic Straszewskiego i Zwie­
rzynieckiej wyskakiwał z

tramwaju nr 13 inwalida Sta­
nisław Daleki lat 45, zamiesz­
kały przy ul. Komorowskiego
6. Dostał się on pod koła
przyczepy tramwajowej, które
zmiażdżyły mu prawą nogę.

Pod koniec grudnia odbyła się uroczysta
•wojsk powietrzno-desantowych. Na uroczystość przybyli przedstawi­
ciele społeczeństwa krakowskiego. Na zdjęciu: składają przysięgę
przodownicy wyszkolenia bojowego, .zeregowcy Malyszek i Zając.

Fot. P. Gluszek

Giełda samochodowa

nieczynna do wiosny
Otwarta w tym roku na

placu przy ul. Kobierzyńskiej
giełda samochodowa zamknię­
ta zostaje na okres zimowy.
Ostatni raz czynna była 22

grudnia, a o terminie uru­
chomienia giełdy w okresie
wiosennym czytelnicy zostaną
powiadomieni. (am)

Najmilsze meldunki
WOSTATNICH dniach

grudnia napływały zwy­
kle do naszej redakcji

meldunki o wykonaniu planu
przez przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne. Niektóre informo­
wały, że plan został wykona­
ny na kilka dni przed termi­
nem. Przez zaoszczędzone kil­
ka dni przedsiębiorstwa mo­
gły wytworzyć nadwyżki o

wartości wielu milionów zło­
tych. Między świętami a Syl­
westrem dostaliśmy sporo ta­
kich meldunków. Są one tym
milsze, że rok nie był łatwy.
Oto niektóre z meldunków.

Krakowskie Zakłady Armatur

wykonały plan produkcji global-

nej 1 towarowej 28 grudnia.
Wartość dodatkowej produkcji do
końca roku — ok. 3 min zł.

Krakowskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” wykonały plan
roczny 29 grudnia a do końca
roku wyprodukowały witaminy,
antybiotyki i leki przeciwgruźli­
cze o wartości 20 min zł.

Krakowska Fabryka Mebli przy
ul. Zakopiańskiej 35 melduje o

wykonaniu planu w dniu 28 gru­
dnia, a Krakowski Ośrodek Me­
blarski wykonał zadania planowe
23 grudnia. Wartość produkcji
ponadplanowej wyniosła 3.220 tys.
złotych.

Plan elektryfikacji został wy­
konany przez Krakowskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji . Rol­
nictwa, które obsługuje 5 woje­
wództw, w dniu 30 grudnia.

Przedsiębiorstwo Robót Elek­
trycznych „Elektromontaż” wy­
konało swoje zadania roczne 27

grudnia a nadwyżka wyniosła
około 2 min zł.

Zakłady Gazownictwa Okręgu
Krakowskiego zameldowały o

wykonaniu planu przed termi­
nem w dniu 28 bm.

Już 9 grudnia został wykonany
plan Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Piekarniczego, a ponad­
planowa produkcja oceniana jest*
na 11 min zł.

Krakowskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Państwowego Przemy­
słu Terenowego donosi o wyko­
naniu planu w dniu 30 grudnia,
a wartość produkcji dodatkowej ■
ocenia się na 5 min zł.

Wojewódzkie Zjednoczenie Prze­
mysłu Terenowego Materiałów

Budowlanych w Krakowie infor- ,

muje o wykonaniu zadań piano- 1

wych w dniu 23 grudnia. War­
tość produkcji dodatkowej wy­
nosi 229,2 min zł.

IM. SŁOWACKIEGO: Śluby pa­
nieńskie — 19.15, SALA KLUBU

ZZK; Adela 1 stressy — 19.15,
STARY TEATR: Złoty pysk —

19.15, KAMERALNY: Afera —

19.15, ROZMAITOŚCI: W pustyni
i w puszczy (zamkn.) 17, LU­
DOWY: Inkarno — 19.15, MU­
ZYCZNY: Panna wodna
GROTESKA: Przygody
(zamkn.) — 16.30.

FILHARMONIA IM. K .

NOWSKIEGO: Koncert
straussowskich w wyk. Orkiestry
1 Chóru FK pod dyr. A . Markow­
skiego. Solistka: H. Rudnicka.

Prelekcja: Kazimierz Rudzki

godz. 19.30.

17, 19.15. SFINKS: 15.10 do Yumy
(USA, 14 lat) — 16, 18, 20.15, O-
RION — Podłęże — nieczynne.

KOLOROWE: Złodziej w hotelu

(USA. 1 . 18) — 18. BALLADYNA:

nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Tak­

sówka do Tobruku. SKAWINA —

Junak: Naprawdę wczoraj, Hut­
nik: Podróż balonem.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Zg»by
NOWOSIELSKA Felicja,
zam. Kalwaria Zebrzy­
dowska, 1 Maja 4, zgu­
biła legitymację nauczy­
cielską, wydaną przez
Wydział Oświaty w Wa­
dowicach.

LUDWIKOWSKA Anna,
Mydlniki 35, zgubiła le­
gitymację szkolną 15/64,
wydaną przez ZSZ Nr 1
Kraków._______ •__________

SMEREK Feliks, zam. w

Zerwanej, zgubił bilet

miesięczny nr 69474, wy­
dany przez PKS Kraków.

W Nowym Roku

— 19.15,
Łasucha

SZYMA-
melodii

PYZURYZjS
W*»i ui^wiliWiW*'

SOJKA Stanisław, zam.

Stary Sącz, ul. Zjedno­
czenia 50, zgubił legity­
mację służbową, wydaną
przez Inspektorat Oświa­
ty — Nowy Sącz.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 37.
INTERNISTYCZNY: Prądnicka
37. LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 40. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37.

DĄBEK Andrzej, zamie­
szkały Bukowno, Kolejo­
wa 5, zgubił legitymację
szkolną nr 58, wydaną
przez Liceum Ogólno­
kształcące Olkusz.

APTEKI
APOLLO: Klimaty (fr,, 18 lat)

— 10, 12.45, Zacne grzechy (poi.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:
Milczenie (poi. 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Milioner bez gro­
sza (ang., 14 lat) — 15.45. ISKIER­
KA: Liga dżentelmenów (ang., 18

lat) — 17, 19. KRAKUS: Hiroszima

moja miłość (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. MELODIA: Czerwone be­
rety (poi., 15 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: 15.10 do Yumy
(USA, 14 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MINIATURKA: Samochodami

przez Czarny Ląd — 11, 13, 16. —

Program dla dzieci — 15. — Guen-
dalina (wł., 16 lat: — 17.30, 19.30

MIKRO: Nieznajomi z pociągu
(USA, 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.
MŁ. GWARDIA: Podpisano Arsen

Łupin (fr. wł., 16 lat) — 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: Siedem ndaniek

(radź., 14 lat) — 16, 18, 20. SZTU­
KA: Świat się śmieje (rarlz., 14

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: Zmysły (wł., 18 lat) —

17.30, 20. UCIECHA: Pechowiec na

prerii (USA, 12 lat) — 12, 15.45,
Przeminęło z wiatrem (USA, 14

lat) — 18. WANDA: Jutro na orbitę
(radź., 12 lat) — 10.30, 12.45, Przy­
goda noworoczna (poi., 18 lat)
15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Pro­

ces Oscara Wilde’a (USA, 16 lat)
— 15.30, 18, 20.30. WISŁA: Młode

lwy (USA, 16 lat) — 16, 19.15.
WOLNOŚĆ: Przeminęło z wia­
trem (USA, 14 lat) — 14.30, 19.

■WRZOS: Ostatni kurs (poi., 16

lat) — 15.45. 18, 20.15. ZDROWIE:

nieczynne. ZUCH: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Ziemia aniołów

(węg., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Ognie na ulicach (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
m. sala: Skarb (poi., 10 lat) —

15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: Trzy
światy Guliwera (ang., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

sala: Syn skazańca (ang., 16 lat)

Grodzka 17, Boh. Stalingradu 77,
Senatorska 5, Bronowicka 38, Mo­
gilska 16, Zakopiańska 69. Nowa
Huta — Al. Rew. Paźdz. 6.

10.00: Muz. 10.30: Z życia Zw.
Radź. 11 .00: Koncert życzeń. 11 .45:
Aud. aktualna. 12 .05: Wlad. 12.15:
Pieśni lud. 12 .45: „Nasze sprawy
codzienne”. 13.00: Muz. 13.25: „Ta­
neczna pasja”. 13.45: Muz. 15.00:
Mel. wiedeńskie. 15.10: Koncert
Chóru a capella PR. 15.30: Dla
dzieci pow. „Wakacje z ducha­
mi”. 16.00: Wiad. 15.05: Muz. 16.20:
Radio reklama. 16.30: Mag. młodz.
16.50: Wiad. Ziemi Rzeszów.

Piękne glosy. 17 .25: Aud. dla
cl. 17.45: Dziennik krak.

Słynne zespoły. 18.20: Fel.
18.30: W rytmie sport. 18.45: „W
dewizowym kręgu”. 19.00: Wiad.
19.05: Muzyka 1 aktualności. 19.30:

Koncert symf. 20.50: Muz. 21 .00:
Z kraju 1 ze świata. 21.27: Wlad.

sport. 21 .30: Muz. 22 .05: „Zjawi­
sko Glapiona” — słuch. 22.53: Muz.
23.50: Wlad. 24 .00: Hymn.

17.00:
dzie-
17.55:
liter.

Godz. 16.50 Telewizja Katowice

informuje, — 17.05 Program dla
dzieci „Miś z okienka”, — 17.20

„Mardi 1 małpka” — film, 17.40

„Związki Śląska z całością ziem

polskich”, 18.00 „Wielokropek” —

tygodniowy magazyn satyryczny,
18.20 Wszechnica TV, 18.50 „Buty”
— film kr/metr. prod. radziec­
kiej, 19.20 „Czy tylko Gdańsk?”,
program publicystyczny, 13.50

„Dobranoc", 20.00 Dziennik. 20.40

„Mała encyklopedia wszechnicy
TV”, ekonomia, 21.05 „Nauczyciel
w tarapatach” — opera Donizet-

ti’ego. 22 .05: Dziennik.

LORCZYK Jan, Stary
Sącz, Żwirki i Wigury 43,
zgubił legitymację nr 324,
wydaną przez Prezydium
Powiatowej Rady Naro­
dowej Inspektorat Oświa­
ty Nowy Sącz.

WALCZAK Longina —

zam. Cianowice k. Oj­
cowa, zgubiła bilet mie­
sięczny nr 60980, wyda­
ny przez PKS w Krako­
wie.

MĄSIORSKI Kazimierz,
zam. Kraków 14, ul. Wie­
licka 10, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową, wy­
stawioną przez ZWPT

„Telpod”._________________

KUŁAKOWSKI Stani­
sław, zam. Nowa Huta,
Szklane Domy 1/116 —

zgubił dowód osobisty
oraz różne dokumenty.

wypróbuj
własne szczęście

W

KRZEMIEŃ Władysław,
Bieżanów 5f3, zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
rodzinną, wydaną przez
Fabrykę Supertomasyny
»>B°narka * ’.__________

ZAWISLAN Marian, za­
mieszkały Ciepłowody 121,
pow. Ząbkowice Śląskie,
zgubił prawo jazdy ama­
torskie kat. III, wydane
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Chrza­
nowie.

PISZCZEK Halina, zam.

Kraków, ul.' Dzierżyń­
skiego lOb, zgubiła legi­
tymację szkolną, wyda­
ną przez Technikum Eko­
nomiczne Nr 2.__________

BERGER Edmund, zam.

w Tarnowie, ul. Urwana
19, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez
AGH.

ZUKROWSKA Janina —

Kraków, Pstrowskiego 40
m. 6, zgubiła legitymację
szkolną na rok 1963/64.
wydaną przez Zasadniczą
Szkołę Handlową Nr 2 w

Nowej Hucie.

Mi CicbU

500.000 złotych!
Kolejne losowanie odbędzie się
5 stycznia 1964 r., o godz. 12,

w Pałacu Larischa,
Kraków, pl. Wiosny Ludów nr 6
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Zakłady Górniczo-Hutnicze »Bolesław«
w Bukownie

telefon Olkusz 365 lub Katowice 396-40, wswn. 467

sprzedadzą w ramach upłynniania zbędnych remanentów

następujące urządzenia:
SUSZARKI ELEKTRYCZNE typu SEL-12, 20X20,
temp. 350° C, moc 48 kW, sztuk 3, nowe, rok

budowy 1963, cena jednostkowa 69.000 zł,
TRANSPORTERY PŁASKIE GŁOWICOWE, na­
pędowe, sztuk 11, rok budowy 1961 — łączna
wartość 312.000 zł,
APARATURA KONTROLNO-POMIAROWA —

czujniki Ni 1000 mm, rejestrator 3 punktowy
Ni od 0 + 60, prostowniki selenowe 6/0.5,
SILNIKI ŚREDNICH MOCY od 25 do 0,6 kW,
zwarte, zamknięte, nap. 220/380 V, obroty
różne.

Wszystkie urządzenia są nowe, dobrze konserwowane.

Oględzin można dokonywać codziennie w godzinach
od 7 do 15, po uprzednim zapowiedzeniu przybycia

telefonicznie.

©
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I SWIDA Wiktor, Olkusz,
1 Maja 96, zgubi! legity­
mację ubezpieczeniową
nr 4300640, wydaną przez
Fabrykę Naczyń Emalio-
wanych Olkusz.

RECZKO Kazimierz —

zam. Podiipie nr 55, pocz­
ta Bolesław, pow. Olkusz
— zgubił legitymację do
pobierania zaliczek i wy­
płat, wydaną przez Za­
kłady Górniczo-Hutnicze
w Bolesławiu k. Olkusza.

CUPIAŁ Elżbiecie, zam.

Trzebionka, ul. Fabryce,
na 143, skradziono prze­
pustkę, wydaną przez
Rafinerię Nafty w Trze-
bini.

__________________

P-2

KORYCZAN Ryszard, Je­
leń, Dąbrowskiego 10 —

zgubił legitymację Tech­
nikum Górniczego w Ja­
worznie i przepustkę Ko­
palni „Komuna Paryska”.

KOPEĆ Maria, Regulice
270, zgubiła legitymację
szkolną Technikum Eko­
nomicznego w Wadowi­
cach.______________ 39591-g
ZAJAS Władysław, Gór­
ka 106, zgubi! przepustkę
wydaną przez Kopalnię
„Siersza”. Ch-39593

SZUMIEĆ Maria, zam.

Biąły, Kościół nr Ki —

zgubiła dowód osobisty
nr RH 2202903 — wydany
przez KP MO Kraków,
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